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Drugi dzień Festiwalu 
Piosenki Radzieckiej 

w Zielonej Górze
W trosce 9 stałe wzbogaca­

nie i ożywianie zielonogórskich 
spotkań z piosenką Kraju Rad, 
organizatorzy tej cieszącej się 
ogromną popularnością oraz 
sympatią wśród tysięcy pol­
skich entuzjastów melodii znad 
Wołgi i Newy imprezy, z każ­
dym rokiem wprowadzają do 
jej programu interesujące no­
wości. Nadaje to wyższą rangę 
festiwalom piosenki radziec­
kiej, podnosi ich poziom arty­
styczny, rozszerza krąg słu­
chaczy koncertów.

Po inaugurującym tegorocz­
ną imprezę dziecięcym festy­
nie piosenki i tańca „Olimpij 
skie barwy przyjaźni”, kolej­
ną nowością w zielonogórskim 
amfiteatrze było 11 bm. — w 
drugim dniu festiwalu — „Wie 
czorne śpiewanie”. Tego dnia 
piosenkarze - amatorzy pełni- 
li na -estradzie rolę wykonaw­
ców towarzyszących artystom 
zawodowym, mającym w re­
pertuarze dawne ballady i ro­
manse rosyjskie, a także nowe 
utw-ory, oparte na tekstach 
poezji radzieckiej. (PAP)

„Gazeta Zachodnia11

Tradycyjnie już od kilku 
lat w czasie trwania MTP o 
sprawach pogłębiania związ­
ków gospodarczych z Polską 
dyskutują w Poznaniu przed­
stawiciele naszej Polonii. Wczo 
raj rozpoczęło się VI Polonij­
ne Forum Gospodarcze, które 
go uczestnicy obradują w sa­
lach poznańskiej Izby Rze­
mieślniczej. W inauguracji a- 
brad udział wziął przewod­
niczący Towarzystwa Łączno­
ści z Polonią Zagraniczną, 
przewodniczący Centralnego 
Komitetu Stronnictwa Demo­
kratycznego, wiceprzewodni­
czący Rady Państwa Tadeusz 
W. Młyńczak. Przybyli ponad 
to: zastępca kierownika Wy­
działu Zagranicznego KC 
PZPR Andrzej Jeż, minister 
Handlu Wewnętrznego Adam 
Kowalik, wiceminister Handlu 
Zagranicznego i Gospodarki 
Morskiej Stanisław Długosz i 
przewodnicząca Głównego Ko 
mitetu Turystyki Teresa An­
drzejewska. Obecni byli gos- 
podarzć województwa poznań­
skiego z wojewodą Stanisła­
wem Cozasiem i prezydentem 
Poznania Władysławem Slebo 
dą.

W tegorocznych obradach 
bięrze udział 140 kupców i 
przemysłowców polonijnych z

11 bm. dobiegła końca one- 
ialna wizyta, iaka złożył w 
naszym kraju minister spraw 
zagranicznych Królestwa Nor­
wegii Knut Frcdenlund. Tego 
dnia K. Frvdcnlund został 
orzvietv przez nrzewodniczacc 
go Rady Państwa Henryka Ja 
błońskiego i nrezesa Radv Mi 
nistrów Edwarda Babiucha.

W godzinach Doludniowvch 
norweski gość onuścił Polskę 
żegnany na warszawskim lot­
nisku. orzez ministra soraw 
zagranicznych Emila Wojtasz­
ka.

Opublikowany został komu­
nikat o wizycie.

K om u nik at s twierdz a, że 
rozmowv ministrów spraw za 
granicznych Polski i Norwegii 
przebiegały w przyjaznej rze­
czowej ł konstruktywnej at­
mosferze. zgodnei z tradycja­

procesie oprawców hitlerowskich 
z • Majdanka. Przewodniczący są 
du Guenter. Bogen zakomuniko­
wał, . że przesłuchani będą kolej­
ni świadkowie, w tym wskazani 
przez polską Główną Komisję Ba 
dania Zbrodni Hitlerowskich W 
najbliższym czasie ma być prze­
słuchanych 6 świadków, w tym 3 
wskazanych polską Komisję Sę­
dzia poinformował ponadto, te 
w pierwszym tygodniu lipca uda 
się do Stanów Zjednoczonych 
dwóch sędziów zawodowych, pro 
kurator i przedstawiciele obrony 
w celu przesłuchania świadka, 
który nie może przybyć do RFN.

Działalność mafii
Nowe krwawe przestępstwo po 

pełniła mafia włoska. W nocy 
z wtorku na środę został zamor 
dowany Giuseppe Valeriotti^ se-

zaprasza
na Stary Rynek

W najtdiższą sobotę — do­
roczne święto „Gazety Zachód 
niej”, partyjnego dziennika re­
gionu wielkopolskiego. Rodak 
cja, wespół z Urzędem Miej­
skim ; Estradą Poznańską, przy 
gotowała wiele ciekawych im­
prez. Odbędą się one na Sta­
rym Rynku, w ramach Jarmar 
ku Świętojańskiego.

Od południa do północy 
trwać będą koncerty znanych 
i łubianych wykonawców. Pro 
gram święta został tak ułożo­
ny, aby każdy znalazł w nim 
coś dł-a siebie. Obok orkiestr 
dętych, kapel podwórkowych i 
weselnych, zespołów ludowych, 
chórów oraz grup jazzowych — 
zaprezentują się artyści1 Tea­
tru Wielkiego, aktorzy, piosen­
karze. Pomyślano także o naj­
młodszych. dla dzieci przygo­
towane zostały m.in. spekta­
kle teatru „Marcinek”.

Zgodnie z dotychczasową tra 
dyeją, odbędzie się koncert ga 
Iowy, który „Gazeta Zachod­
nia” dedykuje swoim czytelni­
kom. Popularnym solistom to­
warzyszyć będzie Orkiestra 
Rozrywkowa Polskiego Radia 
■i Telewizi- w Poznaniu pod dy­
rekcją Zbigniewa Górnego.

folk)

CSRS — RFN 0:1 * Holandia — Grecja 1:0

Pierwsze mecze 
piłkarskich mistrzostw Europy

Wczoraj na stadionie olim­
pijskim w Rzvmie zainauguro 
wane zostały piłkarskie mi­
strzostwa Eui-opy W pierw­
szym meczu spotkali sie ob- 
:ońca mistrzowskiego tytułu. 
Czechosłowacja i wicemistrze 
wie Europy, piłkarze RFN. 
Spotkanie zakończyło się zwy­
cięstwem reprezentantów RFN 
l;0 (0:0). Bramkę zdobył w

Ostatni hołd zmarłemu

Pogrzeb Mariana Spychalskiego
11 bm. odbyły się w War­

szawie uroczystości pogrzebo­
we. zasłużonego działacza ru­
chu robotniczego, byłego prze 
w odniczacego Rady Państwa, 
marszałka Polski — Mariana 
Spychalskiego. Ostatni hołd 
Zmarłemu oddali członkowie 
o? iwyższych władz partyjnych 
: państwowych z przewodniczą 
ym Rady Państwa — Henry­

kiem Jabłońskim i prezesem 
Rady Ministrów — Edwardem 
Babiuchem.

Gmach Sejmu PRL — miej 
s c e ur oc z y s toś c i ża łobn y eh. 
Na budvnku flaga opuszczona 
to wołowy masztu. Spowita ki 
rem Sala Kolumnowa Rady 
Państwa. O godz. 10 wystawi o 
na tu została — opasana biało- 
•zerwona flaga — trumna ze 
■włokami Mariana Spychal­
skiego, U stóp katafalku — 
oumurowe poduszki z naiwyż 
'Zrmi odznaczeniami Zmarłe­
go. m. in. Order Budowniczych 
nolski Ludowej Symbolizują 
one drogę życiowa Mariana 
Spychalskiego, na która skła­
dała sie dziesiątki lat iego o- 
fiarnego wysiłku dla partii i

Plenum KW PZPR w Lesznie

Działania na rzecz
usprawnienia handlu

M. Solecki I sekretarzem Komitetu Wojewódzkiego
Zasadniczym tematem obrad 

codczas wczoi ąiszego plenar­
nego posiedzenia Komitetu W o 
iewódzkiego PZPR w Lesznie 
była ocena funkcjonowania i 
dalsze kierunki rozwoju han­
dlu na terenie województwa 
leszczyńskiego. Obecny bvł za 
stęp ca członka Biura Politycz 
nego, sekretarz KC. — Zdzi­
sław Zandarowskj.

Podstawa dyskusji był re­
ferat wygłoszony przez sekre­
tarza KW. Tomasza Zurka.

W części Organizacyjnej se­
kretarz KC PZPR Zdzisław 
Zandwrowski przedstawił człon 
kom KW prośbę Stanisłayza 
Kuleszy, skierowana do Biura 
Politycznego KC. o zwolnienie 
go z powodu złego stanu zdro 
wia z funkcji- 1 sekretarza KW 
PZPR w Lesznie. Biuro Poli­
tyczne. a wczoraj także Korni 
tet Wojewódzki w Lesznie przy 
chyliły sie do tej prośby.

Sekretarz KC w serdecznych 
-łowach podziękował S. Kule­
szy za długoletnia, ofiarna ora

57 minucie Rummeaiigge. Sę­
dziował Michelotti (Włochy). 
Żółte kartki: Die^ż (71.min.) i 
Allofs (79 min./. Zespoły wy- 
stapiły w następujących skła­
dach:

CSRS: Netoiicka — Barmos, 
Andrus, Jurkemik, Goegh — 
Stambachr, Panenka, Kozak — 
Gajdusek (od 62 min. "Sasny), Vi- 
zek, Nehoda.

Dokończenie na sir. 4 

narodu, dla niepodległej 1 soc- 
ialistycznej Polski, dla ludo­
wej obronności.

Po obu stronach katafalku 
— wieńce i wiązanki kwiatów, 
za nim — sztandary organiza 
cii politycznych, społecznych 
i miasta stołecznego Warsza­
wy. Warte pełnia oficerowie 
WP. Sale wypełnia przytłu­
mione światło kandelabrów: 
słychać dźwięki muzyki żałob 
nej.

Obecna jest najbliższa rodzi 
na Zmarłego.

Na warcie honorowej przy 
trumnie Sstasieli członkowie 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych: Henryk Ja­
błoński. Edward Babiuch. Woj 
ciech Jaruzelski, Stanisław 
Kania, Władysław Kruczek o- 
raz Henryk Szafrański.

Warte zaciągnęli równóeż bli 
scy współtowarzysze walki i 
pracy Marszałka, byli żołnie­
rze batalionu AL im. Czwar­
tków. przedstawiciele Urzędu 
Miasta i KW PZPR. Głównej 
Kwatery ZHP ZG ZB^WiD,

•e w aparacie partyjnym, a 
w szczególności podkreślił ie- 
80 zasługi w tworzeniu i roz­
woju województwa leszczyń­
skiego. W imieniu Biura Poli­
tycznego KC Z. Zandarowsk’ 
; -.arek omend ow ał Mieczysława 
Soleckie,go na stanowisko I se 
krętacza KW PZPR w Lesznie. 
Plenum jednomyślnie zaakcep 
i.owało te kandydaturę i wy­
brało Mieczysława Soleckiego 
I sekretarzem Komitetu Woje­
wódzkiego w Lesznie.

Mieczysław Solecki urodził się w 
1931 roku w Warszawie, w rodzi­
nie inteligencji pracującej. Jest 
magistrem inżynierem rolnictwa. 
Od 1950 roku pracuje w Minister­
stwie Rolnictwa, awansując kolej 
no na stanowiska: naczelnika wy 
działu, wicedyrektora, a następnie 
dyrektora departamentu planowa­
nia i ekonomiki W 1970 roku po­
wołany zostaje na stanowisko pod 
sekretarza stanu, a następnie w 
1973 roku wyznaczony zostaje I 
zastępcą ministra rolnictwa. W la-

Dokończenie na str 2

Początek trzeciego 
miesiąca w Kosmosie 
Rozpoczął snę trzeci miesiąc 

pracy Leonida Popowa i Wa­
lerego Riumina na pokładź e 
stacji naukowej „Salut-6” W 
okresie tym kosmonauci wy­
konali znaczną część prac 
remontowo - profilaktycznych 
oraz wiele badań i ekspery­
mentów naukowo-technicz­
nych i medyczno-biologicz- 
nych.

We wtorek załogą .została 
poddana kompleksowym ba­
daniom lekarskim. Na środę 
zaplanowano wizualne obser­
wacje powierzchni Ziemi oraz 
mórz i oceanów pod kątem 
potrzeb różnych gałęzi gospo­
darki narodowej ora® ćwiczę 
n-ia fizyczane. (PAP)

MON, Radv Ministrów, Radv 
Państwa i Sejmu.

Przed trumna przesuwa i a 
sie wolno mieszkańcy stolicy

Do wyłożonej w gmachu Sei 
mu księgi kondolencyjnej woi 
sali sie członkowie korpusu dv 
otomatycznego Wyrazy żalu 
wpisali do księgi również 
przedstawiciele społeczeństwa

Po zakończeniu ceremonii 
żałobnej w Sali Kolumnowej 
tnwwna ze zwłokami Mariana 
Spychalskiego przewieziona zo 

'stała na cmentarz wojskowy 
na Powązkach. W momencie 
wyprowadzania zwłok — Kom 
oania Reprezentacyjna WP od 
dała honory wojskowe.

O godz. 13 ruszył kondukt 
pogrzebowy. Poprzedzały go 
:>ocztv sztandarowe KC PZPR, 
NK ZSL, CK SD. ZG ZBoWiD, 
MON, Głównej Kwatery ZHP 
i miasta Warszawy. Żołnie­
rze WP nieśli odznaczenia 
Zmarłego.

Obok najbliższej rodziny Ma 
riana Spychalskiego w konduk

Dokończenie na str. 2

Nagroda ministra 
kultury i sztoki 

dla prof. $. Teisseyre’a
Z okazji 75 rocznicy uro­

dzin i 33-lecia pracy dydak­
tyczno-wychowawczej, mini­
ster kultury i sztuki przyznał 
wybitnemu artyście-malarzo­
wi profesorowi PWSSP w 
Poznaniu Stanisławowi Teis- 
seyre nagrodę indywidualną 
I stopnia za wybitne osiągnię­
cia w twórczości artystycznej 
i dydaktyczno-wychowawczej.

Wręczenia nagrody jubilato­
wi dokonał minister Zygmunt 
Najdowski w dniu 11 bm. 
Podczas uroczystości rektor 
ASP w Warszawie prof. Ju­
lian Pałka w imieniu Senatu 
i młodzieży tej uczelni wrę­
czył jubilatowi medal pa­
miątkowy 75-lecia warszaw­
skiej ASP, przyznawany za 
wybitne zasługi dla szkolnic­
twa artystycznego.

W uroczystości udział wzię­
li: zastępca, kierownika Wy­
działu Kultury KĆ PZPR Eu­
geniusz Mielcarek, prezes ZG 
ZPAP Jerzy Puciata, przed­
stawiciele senatów wyższych 
szkół artystycznych oraz śro­
dowisk twórczych stolicy.

PAP

krótko h krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Polskie Dni w CSRS
11 bm. w nadgranicznym mieś­

cie Nachod (przejście do Kudo­
wy Zdroju) rozpoczęły się ,,Dni 
Polskie”. W trakcie dni odbędą 
się liczne Imprezy, występy zespo 
łów artystycznych, spotkania i 
prelekcje, pokazy filmowe. Czyn 
ne będą wystawy ilustrujące do­
robek PRL w różnych dziedzi­
nach! Równocześnie trwają Dni 
Kultury Polskiej w województwie 
wschoc}nioczęskim, zaś 29 bm, roz 
poczynają się imprezy w ramach 
Tygodnia Kultury Polskiej w 
miejscowości uzdrowiskowej Lu- 
haczocice w nólnocnych Cze­
chach.

Proces w Duesseldorfie
■ We wiórek odbyło się w Dues- 
ll^cidorfie 406 posiedzenie sądu w

W ekspozycji polskiego przemysłu maszyn ciężkich wyróżnia się 
stoisko Zakładów Przemysłu Metalowego „H, Cegielski”. Z 
rokiego wachlarza swej produkcji eksportowej HCP demons*n»ł« 

m. in. silniki okrętowe.
Fot - R. Kzóbdc

52 MTP na półmetku

Rozpoczęło się VI Polonijne 
Forum Gospodarcze

Opublikowano wspólny komunikat

Norweski minister 
zakończył pobyt w Polsce

kilkunastu krajów świata 
oraz liczni przedstawiciele po 
nad 50 istniejących już w kra 
ju przedsiębiorstw polonij­
nych. Przybyli też przedsta­
wiciele central handki zagra 
nicznego i organizacji gospo­
darczych, których związki gos 
podarcze z Polonią są najsil­
niejsze. Celem tegorocznego 
spotkania jest omówienie moż 
liwości szerszego włączenia 
firm polonijnych do polskiej 
sieci zbytu za granicą, prze­
dyskutowanie dalszych możli­
wości rozbudowy przedsię­
biorstw polonijnych w Polsce 
i dokonanie sondażu zaintere 
sewania przedstawicieli Poło- 
nii inwestycjami w polskiej 
bazie turystycznej. Zaprezen­
towana zostanie również ofer 
ta w kooperacji przemysłowej 
i spółdzielczej dla zaintereso 
wanych firm polonijnych.

Polskie centrale handlu za­
granicznego zawierają dalsze 
kontrakty. W czasie spotkania 
zorganizowanego przez radzie 
ckie zjednoczenie „Elekśro- 
norgtechni'ka” poinformowano 
o podpisaniu dwóch ważnych 
kontraktów z polskimi pasrtne 
rami. Umowa eksportowo-im-

Dokończenie i „Odgłosy” 
na str. 2

mi oolsko-norweskich stosun­
ków.

Ministrowie dokonali wymia 
nv nogladów na temat aktual­
nych problemów międzynaro- 
dowvch ze szczególnym w- 
wzglednieniem tych, które — 
w świetle skomplikowanej, 
międzynarodowej svtuacii — 
są związane ze sprawa euronej 
skiego bezpieczeństwa i współ 
pracy. Stwierdzono, że Doglą­
dy na wiele tvch problemów 
bvłv zbieżne. Ministrowie do­
konali także wcmiany poglą­
dów na sytuację na Bliskim 
5 Środkowym Wschodzie.

Komunikat podkreśla wagę, 
■aka oba rzadv przywiązują do 
'potkania w Madrycie. Mini­
strowie wypowiedzieli się za 
uzupełnieniem orocesu odorę-

Dokończenie na str. 2

kretarz sekcji WłPK w Rosarno 
(Kalabria). Zamach był aktem 
zemsty na komuniście za jego 
nieustraszoną walkę, jaką pro­
wadził w mieście, przeciwko 
wzmożonej w ostatnich czasach 
aktywności mafii. Wcześniej w 
Rosarno przestępcy podpalili lo­
kal sekcji WłPK i dokonali pró­
by zamachu na jednego z przy­
wódców federacji WłPK prowm 
cji Regio di Calabria.

„Bieszczady-8«”
11 bm. w Lesku (woj. krośnnw 

skie) zakończyły się XVI Central 
ne Zawody Wojska Polskiego 
Orientację „Bieszczady-80” Ucze­
stniczyło w nich około 170 repre­
zentantów okręgów wojskowych, 
rodzajów sił zbrojnych i szkól 
oficerskich. I miejsce zajęła re­
prezentacja warszawskiego OW.
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Rozpoczęło się VI Polonijne
T/ażdy kraj w handlu 

11. zagranicznym kieruje 
stę jakimiś priorytetami. 
Wynikają one zarówno z 
sytuacji politycznej jak i 
położenia geograficznego. 
Te właśnie przesłanki spra 
wiają, że dla Polski naj­
ważniejszym partnerem jest 
Związek Radziecki i pozo­
stałe kraje RWPG. 55 pro­
cent naszych obrotów han­
dlowych z zagranicą przy­
pada na tych partnerów. 
37 procent obrotów doty­
czy handlu z rozwiniętymi 
krajami kapitalistycznymi, 
a tylko 8 procent przypada 
na kraje rozwijające sie.

Właśnie ów popularnie 
zwany Trzeci Świat stano­
wi interesujący kierunek 
dla wzrostu naszego eks­
portu. Ale nie tylko o 
wywóz tu chodzi; zależy , 
nam przecież na licznych 
surowcach, w które zasob­
ne są rozwijające sie kraje 
Azji, Afryki i Ameryki' Ła­
cińskiej. • Bez ropy nafto­
wej, fosfatydów i rud róż­
nych metali nasza gospo­
darka nie może bowiem 
funkcjonować.

Oferowany przez Polskę 
model współpracy z kra­
jami rozwijającymi się ma 
szczególny charakter. Nie 
tylko sprzedajemy kon­
kretne wyroby, ale również 
kompleksową pomoc tech-

cie kroczyli członkowie naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych, którzy uczestni­
czyli w ceremonii żałobnej w 
gmachu Sejmu, przedstawicie­
le kierownictw stronnictw po­
litycznych. Sejmu, współtowa­
rzysze pracy i walki Marszał­
ka. reprezentanci organizacji 
społecznych i młodzieżowych. 
Wojska Polskiego, społeczeń­
stwa stolicy.

Obecna brła liczna grupa 
kombatantów II wojny świa­
towej. a wśród nich marsza­
łek Polski Michał Rola-Żymier 
ski.

Przemówienie wygłosił prze­
wodniczący Rady Państwa 
H. Jabłoński. Żegnamy dziś 
człowieka — powiedział — któ 
ry nazwisko swe wpisał na kar
tv historii ojczystej wierną
^łużba idei, jakiej podporząd­
kował wszystkie swoje osobi­
ste cele, umiejętności i talen­
ty. Świadczy o tym każdy 
etap jego świadomego życia.

Przypominając lata nauki i 
pierwszy okres pracy zawodo­
wej Mariana Spychalskiego,
pr zewód ni cz ac y Rady Pań-

niczną. doradztwo nauko-
we, organizujemy służbę
zdrowia, budujemy kom­
pletne obiekty przemysło­
we i rozwiązujemy pro­
blemy całych wybranych 
działów gospodarek tych

stwa podkreślił, iż pełne zaan­
gażowanie w każda prace, ja­
kiej sie podejmował, głęboka 
humanistyczna wrażliwość, na 
iriotyzm i wiara w dziejowe 
posłannictwo klasy robotni­
czej — to trwałe cechy jego

krajów. Na rynkach kra-

charakteru, ukształtowane 
wczesnej młodości.

Mówiąc o latach wojny 
kupacji Henryk Jabłoński 
kreślił, że rozpoczęły one

we

i o- 
pod 
nu­

cie zajrr~wał się praca polity­
czna i organizacyjna w Woj­
sku Polskim z przerwą na Del 
nienie funkcji pierwszego w
Polsce Ludowej 
Warszawy.

Przewodniczący 
stwa przypomniał.

prezydenta

Radv Pań- 
że Marian

Spychalski pełnił w Polsce Lu 
dowei wiele odpowiedzialnych 
funkcii. Przez wiele lat był 
członkiem Biura Politycznego, 
KC. PPR i PZPR, ministrem, 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa. przewodniczącym Ogól­
nopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu. Nie uchylał 
sie od wykraczających poza 
urzędowe stanowiska prac spo 
łecznych. żebv tylko przypora 
nieć lego kilkuletnie kierow­
nictwo Rada Przyjaciół Har­
cerstwa. Za zasługi dla obron 
ności kraiu otrzymał najwyż­
sza godność wojskową — mar­
szałka Polski, otrzymał jak 
naibardziei mu należny Order 
Budowniczych Polski Ludo­
wej.

wocześniały sie, wzbogacały 
swói socjalistyczny charakter 
nasze siły zbrojne. Przeszły 
cne pod zwierzchnictwem mar 
szalka koleiny etap swego roz 
woju. Doskonaliły swa funk­
cje zbrojnego ramienia naro­
du. lego boiowei reprezentacji 
w koalicji obronnej socjaliz­
mu —■ Układzie Warszawskim.

Kończąc een. Jaruzelski 
stwierdził: Odszedł na zawsze 
marszałek Polski Marian Spy­
chalski. Wielu z nas pełniło
służbę pod icgo rozkazami.
Pozostanie w naszej 
jako człowiek idei, 
czynu — niespożytej 
pasji działania. Swói

pamięci 
człowiek 
energii ’ 
rozległy

Forum Gospodarcze

Historycy —■ powiedział Hen 
ryk Jabłoński — z niezbędne­
go .dystansu lat ocenią dro­
biazgowo wkład Mariana Spy­
chalskiego w walkę o narodo­
we i społeczne wyzwolenie lu­
du polskiego oraz jego role ja­
ko współtwórcy naszej odro­
dzonej państwowości, jako po 
lityka i działacza społecznego. 
Ale zawsze w świadomości po 
koleń pozostanie pamięć o czło 
wieku, który służbę idei uwa­
żał za swój najwyższy życio­
wy obowiązek.

intelekt, wytężona prace, cię­
żar życiowych doświadczeń — 
działacza, bojownika, komuni­
sty — oddał sprawie partii i 
ludowego państwa. Pozostawił 
drogę swego życia, zapisana w 
tradycji naszego oręża, odrpie- 
rzona na szlaku rozwojowym 
sił zbrojnych. Teraz, marszał­
ku Polski, na progu ostatecz­
nego spoczynku wśród towa­
rzyszy broni, tych, co wcześ­
niej odeszli — wśród żołnie­
rzy i partyzantów, chylą się 
przed Tobą bojowe sztandary. 
Oddala honory żołnierskie po 
kolenia.

jów rozwijających się wy­
stępujemy w licznych, 
wspólnych przedsięwzię­
ciach organizowanych za­
równo z partnerami z kra­
jów socjalistycznych jak i 
kapitalistycznych. Ale wcho 
dzimy również w tego ty­
pu związki z niektórymi 
krajami Trzeciego Świata. 
Razem z nimi przygotowu­
jemy wspólne przedsię­
wzięcia oferowane innym 
państwom.

Tego typu współpraca 
łączy nas m. in. z Indiami. 
Wystawcy hinduscy na 52 
MTP podkreślają, iż za­

wy. żołnierski okres życia Ma- 
nana Spychalskiego. Po pow­
staniu Związku Walki Wyz­
woleńczej wszedł on do jego 
władz, a następnie objął prze­
wodnictwo tei organizacji, is­
totny był fakt żi ozu mieni a ko 
nieczności zespolenia pracy po

Następnie przemawiał mini­
ster obrony narodowej, gen. 
armii Wojciech Jaruzelski. Po 
wiedział on: żegnamy marszał 
ka Polski Mariana Spychal­
skiego — naszego wieloletnie­
go dowódcę i towarzyska bro­
ni.

Rozbrzmiewa sygnał Wojska 
Polskiego. Przy jego dźwię­
kach trumna, na której spo­
czywa czapka marszałkowska, 
została złożona do grobu w 
Alei Zasłużonych.

Dokończenie ze str. 1. 
portowa z „METRONEXEM 
opiewa na 76 min rubli a po­
rozumienie zawarte z „UNI- 
TRĄ” m 10 min rubli. „Elek- 
tronorgtechnika” to ważny 
partner naszego przemysłu 
elektronicznego. W tym roku 
w Warszawie został otwarty 
specjalny salon wystawowy 
tej radzieckiej organizacji gos 
p-darczej.

A oto niektóre dalsze kon­
trakty eksportowe polskich 
central. Na szczególną uwagę 
zasługuje umowa „UNI^ ER- 
SALU” z firmą HOTEL (Szwaj 
caria) wartości 23 min zł dew. 
na dostawę z Polski różnych 
artykułów elektrycznych, w 
tym odkurzaczy, kominków, ro 
botów. Duży kontrakt zawarł 
„IIORTEX-POLCOOP” z firmą 
JOHANN KOPKĘ GROSS- 
MARKT z B?r’;na Zachodnie­
go; sprzedaliśmy grzyby za 
ponad 2,5 min zł dew. „PE- 
ZETEL” wyeksportował na 
Węgry samoloty „Dromader” 
oraz do Mongolii części do sa 
molotów „An-2”. Dla „CIE- 
CH-u” kontraktem dnia, war 
tości prawie 11 min zł dew. 
bvła umowa z „CHIMIM- 
PORTEKSPORT” (Rumunia) 
na dostawę polipropylenu. 
„TORIMEX” wyeksportował 
m. in. do RFN warzywa i owo 
ce mrożone. „PAGED” sprzedał 
galanterię drzewną wartości 
prawie 11 min zł dew. do Ho­

landii oraz do Norwegii. Czte
ry umowy eksportowe za­
warł „COOPEXIM”: m. in. z 
Kubą i Szwecją. „MINEX” 
wyeksportował do Irlandii por 
celanę stołową. „AGROS” do 
RFN jagody i grzyby. Kilka 
firm z RFN zakupiło także w 
,.ROLIMPEX-ie” nasiona nie- 
kiełkujące i zioła lecznicze. 
Także „STALEXPORT” sprze 
dał do Jugosławii blachę ocyn 
kowaną oraz blachę okrętową.

Z kolei kontrakty importowe 
ząwarłv nastc/pujace centrale: 
, UNITRA”, „CIECH”. „ELEK- 
TRIM”, „TORTMEX”, „BU- 
MAR”, „MTNEX”, „CENTRO- 
MOR” i „VARIMEX”.

KRONIKA TARGOWA

52 MTP zwiedziła wczoraj 
delegacja Centralnego Komi­
tetu Stronnictwa Demokraty­
cznego z przewodniczącym 
CK, wiceprzewodniczącym Ra 
dy Państwa Tadeuszem W. 
Młyńczakiem. Na MTP prze­
bywały ponadto delegacje: 
Czechosłowacji z wicemini­
strem handlu zagranicznego 
Alojzem Hlochem i Rumunii 
z\ninistrem, sekretarzem sta­
nu w Ministerstwie Handlu 
Zagranicznego i Międzynaro­
dowej Współpracy Gospodar­
czej Dumitru Bejanem. Odby­
ły się spotkania z okazji dni 
wystawców Belgii. Hiszpanii, 
Iranu i Libanu, (map)'

Wystąpienia Polaków

lityczne i i militarnej przez
.rewolucyjna awangardę mas 
ludowych oraz przystąpienie 
do odpowiednich działań na 

' miarę ówczesnych możliwości.
Z chwila powstania PPR żvcie 
Mariana Spychalskiego — po­
wiedział przewodniczący Rady

Rozlega sie trzykrotna
wa honorowa 
Kompanię •

oddana
sal-

przez
Reprezentac vi ną

warta 
umowa

w roku ubiegłym
miedzy Polską a

Państwa splotło sie z walka 
wyzwoleńcza partii. Odegrał 

w kierowni-

Całe swe życie poświęcił 
sprawie socializmu. Od wczes 
:ivch młodych lat pozostawał 
w służbie partii, zawsze ak- 
ływnv. zawsze w pierwszej li­
nii. Gdv nastał czas najcięż­
szej wojennej próby śtanał bez 
reszty do walki wyzwoleńczej. 
bvł jednym z jej czołowych 
organizatorów, współtwórców

WP. Przy dźwiękach w.erbli 
mogiłę pokrywają wieńce i 
kwiaty od rodzinv Zmarłego, 
od KC PZPR, Rady Państwa. 
Prezydium Sejmu, stronnictw 
politycznych. Rady Ministrów, 
OK FJN. ZBoWiD, MON. mia 
sta Warszawy, współtowarzy-
szy walki i pracv. ZHP. 
mzacii społecznych, osób 
watnych.

pry-

on wielka role
Gwardii Ludowej i 
dowei.

Armii Lu Ceremonie pogrzebowa za-

Indiami poioinna przyczy­
nić się do zintensyfikowa-
nia tego typu działań
Wchodzi w rachubę m. iń. 
współpraca we wspólnej 
budowie elek‘równi, stat­
ków oraz zakładów prze­
mysłu metalowego.

MP

czvch organach GL i AL.
powierzali partia szcz

gólnie trudne i odpowiedzial­
ne zadania. Wielkim dowodem 
zaufania partii bvło postawie­
nie Mariana Spychalskiego na 
czele delegacji KRN, - która w 
Moskwie nawiazała łączność z 
władzami radzieckimi i kie- 
-ownictwem ZPF. Po owro-

Sprawował przez 
obowiązek ministra

wiele 
obrony

lat 
na

kończyły dźwięk: Międzynaro­
dówki odegranej przez woj­
skowa orkiestrę.

Światowy kongres w sprawie
wychowania dla rozbrojenia

Polacy biorą aktywny udział 
w obradującym w Paryżu pod 
auspicjami UNESCO świato­
wym kongresie, którego tema­
tem jest wychowanie dla roz­
brojenia. Prof. Janusz Symo- 
nides z Polskiego Instytutu.

Egipt gotów wznowić 
rozmowy z Izraelem

Wbrew swym uprzednim 
deklaracjom, rząd prezydenta 
Anwara Sadata wyraził goto­
wość wznowienia separaty­
stycznych rokowań z Izraelem 
i USA w sprawie tzw. autono­
mii administracyjnej dla Pa­
lestyńczyków zamieszkującycn 
zachodni brzeg Jordanu i stre- 
i-ę Gazy.

Jak pisze kairskj dziennik 
„Al-Ahram”, A. Sadat wyra­
ził już zgodę na udział w trój­
stronnym spotkaniu w Wa- 
szyngtonie z prezydentem 
Jimmy Carterem j premierem 
Menachemem Beginem. Odbę­
dzie się ono na początku przy­
szłego miesiąca.

Minister spraw zagranicz-

uych Egiptu. Chalil oświadczył, 
że spotkanie to ma na celu 
„usunięcie barier” stojących 
na drodze do negocjacji. We­
dług ministra. USA podejmują 
intensywne wysiłki w celu 
stworzenia atmosfery sprzyja­
jącej wznowieniu rozmów.

Obserwatorzy europejscy i 
bliskowschodni uważają pla­
nowane spotkanie w Waszyng­
tonie za manewr polityczny. 
Londyński dziennik „Times” 
pisze. że źródła dyplomatycz­
ne w Jerozolimie rozpatrują 
waszyngtońskie spotkanie ja­
ko swego rodzaju zabieg, ma­
jący wywołać wrażenie, iż 
proces zapoczątkowany w 
Camp David rozwija się. (PAP)

Działania na rzecz
usprawnienia handlu
Dokończenie zt> str 1 

tach 1974 — 1977 pełni równocześ­
nie funkcję prezesa Zarządu Cen-
tralnego
Spółdzielni

Związku Rolniczych
Produkcyjnych. Na

zkmkiem Centralnej Komisji Kon 
treli Partyjnej.

Jest odznaczony Orderem Sztan­
daru Pracy II klasy, Krzyżem Ko

VII Zjeździe wybrany został za­
stępcą członka Komitetu Central­
nego PZPR. Od VIII Zjazdu jest

mandorskim i 
ru Odrodzenia 
odznaczeniami 
< znymi. (tt)

Kawalerskim Ordę 
Polski oraz innymi 
polskimi i zagrani-

„GŁOS 
A d » e s

WlELKOPOlSKr

Wiesław

pocztowy: skrytko 1074 60-959 Poznań
Redaguje kolegium:

Porzycki (red naczelny) Mariar Fl*j«i*rowicz,
Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red naczelnego), 

Tadeusz Kaczmarek (sekretarz 'edokcfO, Eugeniusz Colta, 
Zbilurt Sęk.

rodowei. Przyczyniał sie ak- 
tvwnić i twórcze do rozwoju 
systemu obronnego Rzeczypos­
politej. Upowszechniał społeez 
ne zrozumienie i obywatelska 
troskę o sorawe — jak ia o- 
Pneślał — ludowej obronności. 
Nie szczędził wysiłku, by uno

Obecni na pogrzebie człon- 
kowie kierownictwa partii i 
oaństwa oraz współtowarzysze 
walki i pracy Mariana Spy­
chalskiego złożyli kondolencie 
najbliższej rodzinie Zmarłego.

PAP

telefony
donoszą

0 Uszkodzony przewód niskie­
go napięcia spowodował, że wczo 
raj mieszkańcy czterech domów 
przy ul. Mylnej w Poznaniu po­
zbawieni byli prądu. Dzisiaj ra­
no przystąpi się do usuwania

® Na ul. Zawady przy ul. Chlc 
towej w Poznaniu, „Star” ude­
rzył w tył „Żuka'1, który odrzu­
cony został na przyczepę „Jel- 
rza”. W wypadku obrażeń dozna- 
ły/ dwie osoby.

0 Na Osiedlu Manifestu Lipco­
wego w Poznaniu obrażeń dozna 
ła 6-letnia dziewczynka, któią po 
jracił „Wartburg".

0 W Komornikach na ul. Po­
znańskiej, kierujący „Fiatem" 
I26p doprowadził do zderzenia z 
„Mercedesem". Kierowcę „Fia­
ta" w ciężkim stanie przewiezio­
no do szpitala.

0 Na ul. Dąbrowskiego w Pc 
znaniu, „Fiat” 125p wpadł w po­
ślizg i uderzył w barierkę przy 
jezdni. Kierowca samochodu de 
znał obrażeń, (jz)

Mały Lotek"
I LOSOWANIE 

11 18 27 29 33
li LOSOWANIE

1 19 27 30 32
końcówka banderoli 7051

Express-LotekM
5 32 36 38

29 ofiar katastrofy
samolotu angolskiego
Jak poinformowała agencja 

„ANGOP” — w południowej czę­
ści Angoli doszło do katastrofy 
samolotu Angol^kich Linii Lotni­
czych TAAG, w której zginęło 29 
osób. Samolot odbywał regularny 
rejs z Jamba do Lubango i prze­
woził 25 pasażerów. (PAP)

Spraw Międzynarodowych wy 
stępując na sesji plenarnej 
zwrócił uwagę, że nasz kraj 
wielokrotnie podejmował pro­
blematykę wychowania dla 
pokoju, czego koronnym przy­
kładem była zgłoszona przez 
Polskę „deklaracja o wycho­
waniu społeczeństw w duchu 
pokoju” uchwalona na 33 sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych.

Z zainteresowaniem wysłu­
chano wystąpienia reżysera 
Krzysztofa Zanussiego, który 
podkreślił, że żadne dzieło sztu 
ki nie zyska historycznej oce­
ny wielkiego dzieła, jeśli nie 
będzie służyć wielkim, najszla 
chetniejszym ideałom. Żaden 
utwór, który głosił hasła wy­
mierzone przeciwko człowieko 
wi nie wszedł do skarbnicy 
sztuki ludzkiej. W tym sensie 
wielka sztuka jest niejako na 
turalnym sprzymierzeńcem 
sprawiedliwości, gdyż nigdy 
nie nawołuje ani do domina­
cji ani do przemocy.

ważność kształcenia wyobrąź- 
ni, która jest warunkiem zro­
zumienia racji innych. Rolą 
sztuki jest właśnie rozbudza­
nie wyobraźni w służbie szla­
chetnych celów — powiedział.

W imieniu Światowej Rady 
Pokoju głos zabrał jej wice­
przewodniczący, Józef Cyran 
kiewicz. Przypomniał w swym 
wystąpieniu, że pierwszym
przewodniczącym tej organiza 
cji, która powstała w Warsza­
wie, był znakomity francuski 

. fizyk atomowy, prof. Fryderyk 
Joliot-Curie, który dobrze wie 
dział jakie niebezpieczeństwa 
kryją się w wykarzystanie 
energii nuklearnej dla celów 
militarnych.

Światowa Rada Pokoju —
powiedział obejmuje po-
przez narodowe komitety po­
koju swoim działaniem ponad 
sto krajów wszystkich konty­
nentów. Na sympozjach i kon­
ferencjach goszczeni są działa 
cze pokoju bez względu na róż 
nice światopoglądowe, pblityez 
ne. religijne, skupieni na płasz 
czyźnie wspólnego działania w 
obronie pokoju, w kształtowa­
niu pokoju, w obronie odprę­
żenia, za wychowaniem dla po 
koju i odprężenia, w walce 
przeciwko faszyzmowi i rasiz­
mowi, jako doktrynom prze-

Reżyser zwrócił uwagę na mocy i pogardy. (PAP)

Norweski minister
zakończył pobyt w Polsce

Dokończenie ze str. 1

żenią politycznego odpowied­
nimi środkami zmierzającymi 
do obniżenia poziomu konfron 
tacii militarnej w Europie. 
Przedyskutowano różne i niej a 
tvwy. dotyczące budowy środ­
ków zaufania i niektórych as­
pektów bezpieczeństwa i roz-
brojenia w Europie, 

Wyrażono nadzieję na jak
najszybsza ratyfikację porożu 
mienia SALT II. a także na 
osiągniecie konkretnych rezul 
tatów w rokowaniach wiedeń­
skich.

Z duż ym zadowoleń rem

stwierdzono, że stosunki dwu 
stronne rozwijają sie pomyśl­
nie i wyrażono wole ich dal­
szej intensyfikacji. Podkreślo­
no. że polsko-norweski dialog 
polityczny jest konkretnym 
wkładem do rozwoju polityki 
współpracy i bezpieczeństwa 
•v Europie. Stwierdzono moż­
liwości dalszego rozwoju współ 
pracy gospodarczej, wymiany 
handlowej, kulturalnej, nauko 
wej.

Minister K. Frydenlund za 
orosił E. Wojtaszka do złoże­
nia wizyty w Norwegii. Zaoro 
szenie zostało przyjęte z zado 
woleniem. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże z 
opadami deszczu.

Temperatura maksymalna około 
p.us 24 stopni, minimalna około 
plus 14 stopni. Wiatry przeważ­
cie słabe południowo-zachodnie.

Wczoraj o godzinie 19 zano- 
iowano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Leszpie plus 22 Stop 
nie, w Kaliszu i Koninie płns 21 
stopni, w Pile plus 18 stopni; eiś 
menie 994,7 hPa czyli 746,1 mm.

Dzisiejszy serwis taformocyjny
ooroccwal Roch KowałsM
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Oferta radzieckiej 
gospodarki i techniki

MÓWI WIACZESŁAW MIELNIK
DYREKTOR

Tegoroczna ekspozycja 
ZSRR. liczy ponad 
3 000 eksponatów, de* 

monstrowanych na stoiskach 
20 radzieckich przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego. Trudno 
wymienić wszystkie ekspona­
ty, prezentowane w pawilonie 
radzieckim, dlatego też za­
trzymam się tylko przy nie­
których. Próbki rud i minera­
łów, wyroby z kamieni synte 
tycznych zwiedza jacy zobaczą 
w dziale „Technoeksport”. De 
monstruie sie tutaj mapę ..Bo 
gactwa naturalne ZSRR” i 
mówi sie o współpracy geolo­
gów krajów członkowskich 
RWPG w badaniach Oceanu 
Spokojnego, a także o pomo­
cy technicznej Ministerstwa 
Geologii ZSRR w przeprowa­
dzaniu prac geoiogiczno-badaw 
czych w krajach wspólnoty so 
ciałistycznej w zakresie metali 
kolorowych, ropy naftowej i 
ga®u.

Na otwartym terenie przy 
ulicy Matejki „Awtoeksport” 
demonstruje w tym roku samo 
chody ciężarowe dużej ładów 
ności „KAMAZ-5320”, nowy 
model „Zaporożca"’ samocho­
dy osobowe „Łada” różnych ty 
nów i „NIWA”, która cieszy 
sie duża popularnością w wie­
lu krajach świata. Przypomnę, 
że ponad 35 000 samochodów, 
wyprodukowanych w ZSRR, 
kursuje dzisiaj po drogach 
Polski. Dobrze znana jest w 
Polsce produkcja ciągników

Większość dróg w Polsce ma 
nawierzchnie bitumicz­
ną. Do czasu uruchomie­

nia krajowej produkcji asfal­
tu. to jest do roku 1965, kiedy 
rozpoczęła prace płocka rafi­
neria, jako lepiszcza używano 
przede wszystkim smoły dro­
gowej .Obecnie smoła stosowa­
na jest do budowy dróg lokal­
nych i zużywa sie jej około 
250 000 ton rocznie. Asfalt sto­
sowany jest do budowy dróg o 
większym natężeniu ruchu oraz 
przede wszystkim do utrzyma­
nia istniejącej sieci drogowej o 
nawierzchni asfaltowej. W ub. 
roku drogownictwo otrzymało 
540 000 ton asfaltu, w tym ro­
ku dostawy wyniosą 415 000 
ton.

Wzrost cen ropy spowodował, że 
wynikła konieczność głębszego jej 
przerobu. Głębszy przerób daje wię 
Cej benzyny i innych surowców, 
ate pozostawia o wiele więcej cięż­
kich frakcji, w tym asfaltu. Dro­
gownictwo musi się więc liczyć ze 
zmniejszeniem dostaw. Przemysł

PAWILONU ZSRR
radzieckich; tvlko w minionej 
pięciolatce przemysł ZSRR do 
starczył do Polski 7 500 ma* 
szyn gąsienicowych i 5 500 
ciągników na pcdwoziu koło- 
wym.

Polska jest jednym z więk­
szych importerów’ radzieckich 
obrabiarek i urzadzeii kuzibn- 
niczo-prasowych; obecnie w 
PRL pracuje około 40 000 obra 
biarek różnego typu, pras i in­
nych urządzeń W ekspozycji 
^Stankoimportu” zwiedzający 
zobaczą nowe modele obrabia­
rek do skrawania metali. Wy­
różnia je jakość obróbki, nie­
zawodność i tiwałość wszyst­
kich zespołów, wygodna obsłu 
ga. Dla produkcji niektórych z 
nich Polska dostarcza rocznie 
do ZSRR około 400 000 sztuk 
sprzęgieł elektromagnetycz­
nych i uchwytów tokarskich.

Pomyślnie rozwija sie współ 
praca ZSRR i PRL w przemy 
śle lotniczym. Jakościowo no- 
'wm jej etapem stał sie udział 
ze strony polskiej zakładów 
w Mielcu w produkcji szeregu 
ważnych zespołów dla pierw­
szego radzieckiego aerobuśu 
lł-86, obliczonego na 350 
miejsc. Makietę samolot1.;-gi­
ganta przedstawiono w ekspo­
zycji „Awiaeksportu” i „Aero- 
fłotu”. Tradycyjnie z posze­
rzonym udziałem występuję 
jedna z republik związko­
wych. Obecnie jest to Gruzja.

Uwzględniając duże zain­
teresowanie w świecie nadcho

chemiczny zapowiada też zmniej­
szenie dostaw smoły otrzymywa­
nej z przerobu węgla. Z drugiej 
strony dobra jakość dróg, ich du­
ża przepustowość wpływa na 
zmniejszenie zużycia benzyny. .Za­
myka się w ten sposób krąg sprze­
czności. p "

Oszczędniej 
z asfaltem

Sposobem ich przezwycięże­
nia jest racjonalne gospodaro­
wanie posiadanymi zasobami 
asfaltu i smoły. Drogowcy, zmu 
szeni obiektywnymi warunka­
mi. starają sie zmniejszyć zu­
życie mas bitumicznych.

Stosowane sa oszczędnościo­
we technologie, które zachowu 
ja podstawowe parametry’ dro 
gi. Alternatywa nawierzchni 
b;tumicznej jest beton, szczegół 
nie przy budowie dróg szybkie 
go ruchu. Technologia budowy’ 
drogi betonowej jest jednak 
skomplikowana, a przede wszy­

NA 52 MTP
dząca Olimpiadą-80, która po 
raz pierwszy odbędzie sie w 
kraju socjalistycznym, do na­
szej ekspozycji został włączony 
dział „Moskwa Olimpijska”. 
Bedzie także przeprowadzony 
konkurs olimpijski; na zwy­
cięzców czekała cenne nagro­
dy i bezpłatna prenumerata 
czasopisma „Kraj Rad”.

W dziale „Kosmos” Akade­
mii Nauk ZSRR przedstawiono 
makiety sputników „Łuna-9” 
z urządzeniem lądującym i 
„Interkosmosu”, które służą 
do badań składu oraz gęstości 
atmosfery i jonosfery Ziemi o- 
ra.z do innych badań w dziedzi 
nie przestrzeni kosmicznej. Za 
prezentowano także makiety 
aparatu lądującego stacji kos­
micznej „Wenus”, która oo 
raz pierwszy dokonała lądowa 
nia na planecie Wenus i 
sfotografowała jej powierzch­
nie. Te cześć ekspozycji zwie­
dzał kilka dni temu polski 
kosmonauta Mirosław Herma­
szewski. Z kolei ochrony śro­
dowiska naturalnego dotyczy 
wystawa Ministerstwa Rolni­
ctwa. W sumie strona dydak­
tyczna i popularyzatorska sta 
nowi cześć naszej ekspozycji, 
bo przyjechaliśmy do Pozna­
nia. żeby przede wszystkim 
handlować. Największe obro­
ty z polskimi partnerami pla­
nują nasze centrale „Stanko- 
import”, „Maszynoim.port” i 
, ,En ergoma sz eks port”.

Notował M. P.

stkim droższa. Specjaliści dro­
gownictwa z Instytutu Badaw­
czego Dróg i Mostów i innych 
placówek prowadzą prace w ce 
lu otrzymania odpowiednich ce 
mentów. domieszek napowie­
trzających, środków do pielę­
gnacji nawierzchni betono­
wych.

Badane są też możliwości sto 
sowami a siarki jako składnika 
lepiszcza, lub wytworzenia z 
niej lepiszcza syntetycznego. 
Prace te sa dopiero w stadium 
eksperymentu. Nie do końca 
zbadano też wpływ nawierzch­
ni asfałtowo-siarkowej na śro­
dowisko naturalne. Opracowa­
na została technologia łączenia 
asfaltu z odpadami gumowymi.

Na wdrożenie tych sposobów 
do praktyki drogownictwa trze 
ba bedzie jeszcze poczekać. 
Szansa na dzisiai jest oszczęd­
ne gospodarowania tymi skrom 
nymi zasobarrri, którymi z ko­
nieczności możemy dyspono­
wać. (PAP)

Dzisiaj mija 35 łat odkąd 
w powojennym Poznaniu 
i Wielkopołsęe odrodził 

się ruch naukowo-techniczny. 
To odległe już początki dzia­
łań, które doprowadziły do 
powstania tak potężnej obec­
nie organizacji, jaką jest Na­
czelna Organizacja Technicz­
na. — 12 czerwca 1945 roku 
— przypomina mgr inż. Al­
it ed Ziętkowiak, prezes Rady 
Oddziału Wojewódzkiego Na­
czelnej Organizacji Technicz­
nej w Poznaniu — w siedzi­
bie Zjednoczenia Przemysłu 
Cukrowniczego yv Poznaniu 
odbyło się pierwsze po woj­
nie spotkanie techników cu­
krowników. Celem spotkania 
było reaktywowanie istnieją­
cego przed wojną koła takie­
go stowarzyszenia. Tak rozpo­
częła pracę pierwsza agenda 
przyszłej NOT. Później zrze­
szali się inni inżynierowie i 
technicy.

— W ten sposób • tworzyły 
się zręby organizacji technicz­
nej. To już historia. A jak 
można pokrótce scharakteryzo 
wać współczesny Oddział Wo­
jewódzki NOT w Poznaniu?

— Zrzeszamy 31 000 człon­
ków. Działa 841 naszych kół 
zakładowych. Pod względem 
liczebności jesteśmy na czwar 
tym miejscu w kraju po War 
szawie, Katowicach i Krako­
wie. W naszym oddziale dzia­
ła 18 stowarzyszeń naukowo- 
technicznych. O atrakcyjności 
tego ruchu najlepiej świadczy 
stały wzrost członków. W ro­
ku ubiegłym przybyło w od­
dziale 1 136 osób. Powstało 
też 39 nowych kół zakłado­
wych. Charakterystyczne dla 
naszej organizacji jest przede 
wszystkim kształtowanie się 
federacji stowarzyszeń nau­
kowo-technicznych w pełnym 
tego słowa znaczeniu. Posz­
czególne stowarzyszenia wią- 
żą się bliżej z Oddziałem Wo­
jewódzkim NOT również pod 
względem administracyjnym i 
organizacyjnym. Stowarzysze­
nia wspólnie rozwiązują zagad 
nienia wymagające interdy­
scyplinarnego podejścia do 
nich. Tym zajmują się spe­
cjalne komitety Oddziału Wo 
jewódzkiego NOT, które mają 
do dyspozycji specjalistów z

Katowicki 
camping

35-lecie NOT

Ludzie techniki
cjalizuje się gospodarka na­
szego regionu. Chodzi o prze* 
mysi maszynowy, elektrotecii 
niczny, elektroniczny, chemw 
czny i rolnictwo. Wiełkopoł^ 
ska produkuje silniki okręto­
we, obrabiarki, wagony, cen­
trale teleelektroniczne, a nad 
to całą gamę wyrobów i urzą 
dzeń niezbędnych dla gospo­
darki żywnościowej: maszyny 
rolnicze i dla przemysłu spo­
żywczego, akumulatory, opo­
ny, nawozy sztuczne i samo­
chody rolnicze. Funkcjonuje 
tu silne zaplecze naukowo-ba­
dawcze dla tych działów prze 
mysłu. Można też powiedzieć, 
iż działalność naszych stowa­
rzyszeń jest nakierowana na 
rozwiązywanie licznych pro­
blemów występujących w ra­
mach kompleksu agroprze- 
mysłowego. Zajmowaliśmy się 
takimi tematami, jak sprawy 
gospodarki ziemią, rekultywa­
cja, produkcja roślinna i go® 
podarka paszowa, zwiększa­
nie nawożenia itp. Opracowy­
wano problemy z zakresu agro 
techniki i pielęgnacji roślin i 
rejonizacji produkcji rolnej. 
Interesujemy się też bazą te­
chniczną i usługami dla rol­
nictwa. Tutaj współpracują 
inżynierowie rolnicy, elektry 
cy i mechanicy. Tak -więc pr-o 
blematyka agroprzemysłowa 
to dziedzina naszego szczegól­
nego zainteresowania. Stąd też 
na ogólnokrajowej naradzie 
aktywu NOT po VIII Zjaździe 
PZPR omawiano możliwości 
szerszego włączenia się człon 
ków NOT w rozwiązywanie 
tych zagadnień, posługując się 
poznańskimi doświadczeniami 
w tym zakresie. Myślę, że w 
latach najbliższych, obok po­
dejmowania najróżniejszych 
zagadnień w ramach naszych 
18 stowarzyszeń, problematy­
ka rolno-przemysłowa nadal 
będzie nas bardzo zajmować.

Rozmawiał

MAREK PRZYBYLSKI

różnych dziedzin techniki. Ta 
ka współpraca ogniskuje się 
też w ramach tradycyjnych 
Dni Techniki. Wszystkie sto­
warzyszenia starają się wnieść 
wkład w podejmowanie jed­
nego wspólnego tematu.

— To sprawy wewnętrzne 
organizacji inżynierskiej. Ale 
NOT w ostatnim okresie wie 
le robi dla szerszego włącze­
nia się w’ życie przedsię­
biorstw, w rozwiązywaniu 
spraw regionu...

— Chcemy, aby członkowie 
NOT byli współgospodarzami 
zakładu, by służyli kierownic­
twu przedsiębiorstw pomocą 
w rozwiązywaniu najważniej­
szych problemów techniczno- 
produkcyjnych. Idei tej służy 
powoływanie komitetów za­
kładowych i uczelnianych 
NOT, do których należą wszy 
scy cżłonkowie naszej orga­
nizacji, obok członkowstwa w 
innych stowarzyszeniach nau­
kowo-technicznych. Niektóre 
komitety, to bardzo silne ze­
społy, jak chociażby w HCP. 
Z kolei w terenie staramy się 
tworzyć gminne komitety 
NOT. Działa już ich w Po- 
znańskiem kilka, pierwszy w 
kraju był Gminny Komitet 
NOT w Tarnowie Podgórnym. 
Mamy silne kontakty z orga­
nizacjami inżynierskimi w 
Kaliszu, Koninie, Lesznie i 
Pile, gdzie powstały oddziały 
wojewódzkie NOT. Współpra­
cujemy z tymi kolegami i sta 
ramy się sobie wzajemnie po­
magać.

— Jakie specjalności są do­
meną d>ziałania poznańskiego 
środowiska technicznego?

— Silne są stowarzyszenia 
z tych dziedzin, w których spe

Na drogach i campingach poja­
wili się zmotoryzowani turyści. 
Jak co (oku, dużym powodze­
niem cieszy się camping w „Do­
linie Trzech Stawów" w Katowi­
cach. Jest ładnie usytuowany i 
dobrze wyposażony. Na zdjęciu: 
turyści na campingu w Kato­

wicach.
CAF — fot. S. Jakubowski

Danie — „sznycel minister- 
ski” miało wygląd zaprze 
czający swojej nazwie.

Ale ważyło nawet więcej niż 
powinno. Podobnie było z in- 
.nyimi sanyclami ministersikimi. 
Inspektor PIH-u zważywszy 
osiem takich wyrobów stwier­
dził, że ich nadwaga łączna 
sięga 160 gramów. Sznycle cie 
lęce, pasztet i inne produkty, 
serwowane w lokalach Poznań­
skich Restauracji Dworcowych 
„Wars” na Dworcu Głównym, 
.też ważyły więcej niż wyma­
gały stosowne normy kulinar­
ne. Tak więc te wyniki ins- 
ipefctorskich dociekań nakazy­
wały i podziwiać szczodrość 
personelu i współczuć mu z po 
wodu narastania manka...

Czy rzeczywiście w „War­
sie” — po raz pierwszy w ro­
dzimej gastronomii — doszło do 
.manka, zrodzonego z chęci do- 
godzenia klientom? Odpowiedź, 
łaitwą zresztą do przewidzenia, 
przyniosły badania fizyko-che­
miczne wspomnianych wyro­
bów. Między innymi wykazały 
one, że w sznyelach minister- 
sklch za mało jest mięsa, a za 
dużo bułki (o 16,9 procent wię-, 
cej mż zezwala receptura). Do 
bigosu też nie dodawano tyle 
■mięsa ile należało. Jego 4-pro- 
centowy ubytek hojnie uzupeł 
n i ano kapus tą.

Nadwaga porcji, ale jej 
skład niezgodny z recepturą — 
to był jeden rodzaj nieprawi­
dłowości wykryty w „Warsie” 
Drugi 'polegał na wydawaniu 

.potraw mniejszych od dekla­
rowanych. Porcja ziemniaków 
miała być 200-gramowa, a by­
ła 170-gramowa, natomiast sa­
łatka pomidorowa ważyła 50 
gramów zamiast 100. Oba ro­
dzaje nieprawidłowości pozwa­
lały uzyskiwać nadwyżki i 
sprzedawać je na rachunek 
własny pracowników „Warsu”. 
Kilkudziesięciu spośród nich 
uprawiało takie praktyki w 
restauracji, w barze samoob­
sługowym, w kiósikach na pe­
ronach i podczas sprzedaży ob­
woźnej. Działo się to w latach 
4977—1979. Dlaczego ciągnęło 
się "tak długo, i dlaczego do­
piero Milicja zainspirowała 
PIH do kontroli (która ujaw­
niła te nadużycia)?

— Wyrywkowo sprawdzałem 
czy porcje ważą tyle ile po­
winny i nigdy nie stwierdzi­
łem uchybień, a takie kontrole 
(przeprowadzałem dwa lub czte 
ry razy w miesiącu — zeznał 
na procesie kierownik restau­
racji „Wars”.

Gdyby kontrolował częściej, 
posługując się choćby tylko 
wagą, z pewnością ujawniłby 
niedowagę części potraw. A 
'gdyby jeszcze niektóre z nich 
'posyłał do laboratorium, by 
tam je przebadano, wyszłoby 
na jaw, że przy przyrządzaniu 
posiłków mięso częściowo za­
stępuje się tańszymi składnika 
mi. Nadużycia w „Warsie” 
dlatego więc trwały prawie 
trzy lata, że kontrole odbywały 
się rzadko i polegały jedynie

Refleksje z sali sądowej

Apetyt rósł w miarę 
...lewej sprzedaży

na ważeniu potraw. A przecież 
'badania fiżyko-chemiczne są 
wręcz nieodzowne wszędzie 
tam, gdzie wytwarza się i przy 
rządza posiłki.

Nadużyciom sprzyjały owe 
wady kontroli wewnętrznej, a 
■także zbyt wysoki normatyw 
ubytków i biurokratyczny, o- 
derwany od życia, system ko­
rzystania przez pracowników 
„Warsu” z posiłków tamże przy 
gotowywanych. Ktoś wykon- 
cypował sobie, że nie można 
pozwolić kelnerom, blokierkom 
i pracownicom kuchni', by bez 
ceregieli pobierali z niej po­
syłki. A byłoby to rozwiązanie 
życiowe. Naiwnością jest prze­
cież sądzić, że ten kto wypie­
ka bulki — podczas przerwy 
śniadaniowej je bulki zakupio­
ne w drodze do pracy, a ten 
kto gotuje posiłki — w przer­
wie konsumuje przyniesioną z 
domu grochówkę. Z pewnością 
dzieje się inaczej, ale nikt nie 
wykorzystuje faktu, że pracu­
jąc w branży spożywczej mc że 

opychać się ponad miarę. Zre­
sztą w „Warsie” byłoby to swo 
istym poświęceniem jako, że 
wręikszość potraw nie dużo mia 
la ws-pólnego z delicjami.

Jednakże zamiast powiedzieć 
personelowi „Warsu” — kto z 
was chce może, tu na miejscu, 
korzystać z naszych posiłków 
wprowadzono bony. Na przy­
kład pracownice kuchni i blo- 
kierki co miesiąc otrzymywały 
takowe wartości 210 złotych. 
Znaczna c^ęść pracowników nie 
pobierała oosilków na te bony 
lecz wymieniała je w kasie 
na pieniądze. Nie było to do­
zwolone, ale było tolerowane. 
Co dalej? Część tych, którzy 
w ten sposób .pozbyli się bo­
nów później prosiła kierowni­
ka kuchni, by zezwolił na bez 
płrtoe pobranie obiadu. Szef 
gpdmł się na toi chociaż orze- 
ni.sy mówiły co innego. Zepcw 
ne kierował się tym. że norma 
ubytków wynosiła 0.3 procent 
obrotów, a jej wykorzystanie 
0,15. Jednakże znaczna część 

sprezentowanych przez szefa 
posiłków, była sprzedawana 
klientom, a pieniądze trafiały 
do kieszeni personelu. Na«tym 
wszakże nie koniec.

Po spieniężeniu bonów i po­
siłków, otrzymanych przez kie 
równika, a wszystko to poza 
rejestrem obrotu towarowego, 
pożywiano się już „we włas­
nym zakresie”. („Zawsze się 
coś uskubnęło, bo przecież nie 
można być głodnym, skoro się 
pracuje przy jedzeniu” — mó­
wiła na procesie jedna z oskar 
•żonych). Najigorsize wszakże, iż 
•manipulacje z bonami i posił­
kami — prezentami przyczy­
niły się do poszukiwania moż­
liwości zwiększenia liczby po­
siłków, które sprzedawałoby sie 
na własny rachunek. No i zna 
leziono sposób, o którym na 
rozprawie mówiła główna os­
karżona:

— Jedna z kucharek zapro- 
no"owa'? bv rorzedewać nad­
wyżki produkcyjne i pieniądze 
za nie dzielić między pracowni 

ce kuchni, blokierki i kelne­
rów. Trzy osoby musiały bo­
wiem współdziałać w takiej 
kombinacji. Codziennie sprze­
dawałam legalnie 1 000 porcji 
obiadowych, a na lewo około 
10. Najczęściej były to bigos, 
gulasz, kotlety mielone i mi- 
nisterskie. Wiedziałam, że takie 
praktyki krzywdzą konsumen­
tów. ale się nad tym nie za­
stanawiałam,..

Ano, krzywdzono klientów, 
bo przecież chcąc uzyskać nad 
wyżki trzeba było część porcji 
uszczuplić. Tu nie do ważyć, 
tam mięso zastąpić bułką lub 
kapustą. Rozpoczęło się zaś 
wszystko od spieniężania bo­
nów żywnościowych, które mia 
ły być skutecznym środkiem 
zapobiegania kradzieżom. Tak 
to sobie ktoś wymyślił za biur­
kiem. A oderwane od życia 
rozwiązanie powodowało cera : 
bardziej negatywne przestęp­
stwa. Apetyty rosły bowiem w 
miarę nielegalnej sprzedaży.

MICHAŁ ŁUCZAK

P.S. Nieprawomocnym wyrokiem 
Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu 
główna oskarżona w tej sprawie 
— Halina M. została uznana, winną 
zagarnięcia, dokonanego wspólnie 
z innymi osobami, ponad 70 000 
złotych i skazana za to na 2 lala 
pozbawienia wolności (z zawieszę 
niem wykonania tej kary na 5 lat) 

oraz 70 000 złotych grzywny. Sąd 
skazał także 12 innych oskarżo­
nych, a wobec dwóch pozostałych 
uwarzył postępowanie karne.
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W Etiopii powstaje partia marksistowska
Od IG do W czerwca obra­

dować będzie w Addis Abebie 
pierwszy kongres Komisji Or­
ganizacyjnej Partii Ludu Pra­
cującego Etiopii. Jest to wy­
darzenie ogromnej miary w 
rewolucji etiopskiej. Trwający 
od kilku lat proces przygo­
towań do utworzenia w Etio­
pii partii politycznej typu 
marksistowskiego wchodzi o- 
becnie w końcowy etap.

Kiedy w 1974 r. w Etiopii 
wybuchła spontanicznie rewo 
lucja, w kraju tym nie było 
żadnej partii politycznej a 
świadomość klasowa mas etiop 
skich była bardzo niska. Je­
dyną zorganizowaną siłą była 
armia, która odegrała decy­
dującą rolę w rewolucji etiop 
skiej. Wielu przedstawicieli 
inteligencji etiopskiej o lewi­
cowych i marksistowskich po­
glądach położyło ogromne za­
sługi w skierowaniu rewolu­
cji na drogę socjalistycznych 
przeobrażeń i związania jej z 
międzynarodowym ruchem re­
wolucyjnym i robotniczym. 
Jednakże stanowili oni nieli­

60 turystycznych tras 
da gości Olimpiady „Moskwa-80"

Z okaz fi udot tępnierwa w 
poznańskim Pałacu Kultury 
wystawy plakatów ot. „Na 
trasach olimpijskich ZSRR'’ 
odbyła się wczoraj konferen­
cja. zorganizowana przez pol­
skie przedstawicielstwo Głów- 
negn Urzędu Turystyki Zagra 
pacanej przy Radzie Mini- 
«trów ZSRR. O tegorocznych 
atrakcjach przygotowanych w 
Kraju Rad dla turystów wzy- 
Brywajacych na Olimpiadę, 
mówiła kierownik wydziału 
Biura „Intourist” w Moskwie 
— Wiktoria Jewstratienkowa.

W tym roku turystom umoż 
®wia sie zwiedzanie 140 
miast. W propozycjach „In- 
topristu” znajduje się 50 tras 
Cfer*pijskich i 20 różnorodnych 
form podróży do Związku Ra- 
dzieckim, Na 
jrreh 16

Na warsztacie twórców
Na pytanie — nad czym 

pracują? — odpowiedzieli 
dziennikarzom PAP:

Stanisław Rem bek: — w wy­
dawnictwie „PAX” złożyłem 
■nową powieść historyczną o 
Józefie Wybickim pt. „Przemoc 
i szabla”. Fragmenty powieści 
drukowała już prasa literacka.

Urszula Mazurek: — poza 
koncertami w kraju — biorę 
m.in. udział w imprezach zwią 
zanych z obchodami roku Ko­
chanowskiego — przygotowuję 
się do występów w RFN i 
Meksyku. Na międzynarodo­
wym konkursie harfowym we 
Francji poprowadzę wykłady, 
uzupełnione ilustracjami mu­
zycznymi. Mój repertuar o-bej- 
muje utwory na harfę ze wszy 
stkńch epok, polskie kompozy­
cje współczesne E, Bogusław­
skiego, K. Meyera, B Schaef­
fera i W. Szalonka.

Kazimierz Makowski: — po­
kazuję swoje prace na między­
narodowym biennale grafiki w 
Krakowie i w ekspozycję 
„najlepsza grafika roku 1979” 

w warszawskiej galerii „MDM” 
W lecie br. wraz z 

czną grupę. Początkowo za­
kładano, że utworzenie partii 
nastąpi poprzez zjednoczenie 
istniejących nielicznych orga­
nizacji i kółek powołujących 
się na ideologię marksistow­
ską, które poparły rząd woj­
skowy i współpracowały z 
nim.

W końcu ub. roku zrezygno 
wano jednak z koncepcji u- 
tworzenia partii przez zjedno 
czenie poszczególnych organi­
zacji na rzecz powstania par­
tii na zasadzie indywidualne­
go przystępowania do niej 
członków, odpowiadających 
kryteriom ideologicznym i 
moralnym, którzy swą działał 
nością i postawą wykazali 
wierność rewolucji. 18 grud­
nia ub. roku utworzono Komi­
sję Organizacyjną Partii Lu­
du Pracującego Etiopii pod 
przewodnictwem Mengistu Hai 
le Mariama, której podstawo­
wym zadaniem jest upowszech 
nianie marksizmu-Ieninizmtt 
i tworzenie partii.

W ostatnich latach zorgani- 
^owano w Etiopii dziesiątki 

tras samochodowych.' wiodą­
cych przez prawie 60 najcie­
kawszych miast.

W związku' z XXII Igrzyskami 
Olimpijskimi i spodziewanym na­
pływem turystów, zadbano nie 
tylko o modernizację szos i auto­
strad. Zwiększono liczbę stacji 
benzynowych i obsługi samocho­
dów. W szeregu miast, głównie 
olimpijskich, pobudowano hotele, 
motele i restauracje. W samej 
Moskwie baza noclegowa powięk. 
szyła się o 25 006 miejsc.

Turyści będą mogli nie tyl­
ko ogladać zmagania sportow­
ców na stadionach, ale także 
uczestniczyć w licznych impre 
zach kulturalnych. M. im. w 
Moskwie odbędzie się festiwal 
sztuk narodów ZSRR z udzia­
łem T30 najlepszych respofów 
artystyrwnyctt.

pięcioma innymi grafikami z 
różny-ch krajów wezmę udział 
w wystawie w San Francisco.

Krzysztof Chamiec: — ukoń­
czyłem zdjęcia do fi-Imu „Po­
lonia restituta”, reżysera B. 
Poręby, w którym gram rolę 
Ignacego Paderewskiego. W 
realizowanym obecnie w tv fil 
mie „Powstanie listopadowe”, 
reż. L. Smolińskiej, występuję 
w roli generała Chłopickiego. 
W ZSRR grać będę w filmie 
„Krach operacji „terror” reż. 
Anatolija Bobrowskiego. W 
Teatrze Polskim występuję w 
„Cyrano de Bergerac” i „Pigma 
lionie”.

Janusz Kidawa: — czeka na 
premierę mój film fabularny 
„Grzeszny żywot Franciszka Bu 
ły”. Jest to pełna humoru, a 
zarazem refleksji, opowieść o 
czasach, które minęły. Bohate­
rowie, to grupa Ślązaków, któ­
rzy w okresie międzywojennym 
założyli podwórkowy zespół 
artystyczny. W oddziale kato- 
wScfcim. tv|p kończę reżyserię 
spefctakfci opartego na sztuce 
Andrzeja Niedoby „Noc świę­
tojańska”, który realizowałem 
w plenerach Wisły. (PAP) 

tysięcy kursów i seminariów 
upowszechniających ideologię 
marksistowską. Utworzono or­
ganizacje masowe — chłop­
skie, kobiece, młodzieżowe. 
Komisja organizacyjna partii 
przygotowała dokumenty, za­
wierające założenia partii i wy 
jaśniające jej politykę. Zosta­
ną one przedyskutowane na 
zjeździe delegatów reprezentu 
jących terenowe komisje orga 
nizacyjne partii z całego kra 
ju.

Środowy dziennik „The Ethio 
pian Herald” pisze, że będzie 
to historyczny kongres. Jego 
zadanie — to, utworzenie sil­
nej partii ludu pracującego, 
opartej na nauce marksizmu- 
leninizmu. Jej historycznym 
zadaniem będzie przewodzenie 
narodowi w budowaniu socja 
lizmu. Dziennik przypomina 
wypowiedź Mengistu Haile 
Mariama, że przekształcenie 
bardzo zacofanego społeczeń­
stwa w nowoczesne będzie za­
daniem bardzo trudnym, wy­
magającym wielu poświęceń.

PAP

Francuscy kandydaci 
na kosmonautę

W środę przedstawiono dzien­
nikarzom w Paryżu dwóch fran- 
c ust ich pilotów, z których jeden 
ma — na pokładzie radzieckiego 
statku kosmicznego typa „Sojuz” 
— wzlecieć w przestrzeń około- 
ziemską. Będzie to „pierwszy 
Francuz w Kosmosie” — na po­
czątku 1582 roku — jeśli wszyst­
ko pójdzie zgodnie z planem. 
Dwaj kandydaci — wysełekcjono 
wam spośród N3 — to 41-letni 
Jean—Loup Chreśren i W-letmd 
Patrick Baudry.

Jak większość dotychewasowych 
kosmonautów są oni pitotami l«t 
nietwa myśliwskiego, „wylatali” 
po parę tysięcy godzin na zna­
nych samolotach „Mirage” i ^Ja- 
guar”. (

Lot radziecko-francuski będzie 
stanowił realizację porozumienia 
zawartego na najwyższym szcze­
blu między Francją 1 ZSRR.

PAP

Rocpoczeły się już obchody 
dorocznych „Dni Morza”. Ich 
program w Poznańskiem prze 
widuje m. in. 13 czerwca se­
sje Stowarzyszenia Maryni- 
stów Polskich w Zakładach 
HCP na temat ..35 lat pol­
skiej gospodarki morskiej’’. 
Połączoną ona będzie m. in. z 
otwarciem wystawy „Grafika 
i medalierstwo marynistyczne”. 
Tego samego dnia no połud­
niu członkowie klubu maryni- 
stów uczestniczyć beda w im 
nrezach „Jarmarku Świętojań­
skiego”. a wieczorem w ka­
wiarni „Literacka” odbędzie 
sie „biesiada marynistyczna”. 
Udział w niej zapowiedzieli 
Alina i Czesław Centkiewiczo­
wie. F ranci szek F enikows k i, 
Stanisława Fleszarowa-MuSkat, 
Stanisław Strumph Wojtkie­
wicz, Zbigniew Lisowski, Jó­
zef Wójcicki i inni.

14 czerwca w czasie Zjazdu 
Marynistów Polskich w Klu­
bie Wojsk Lotniczych zostanie 
otwarta wystawa „Malarstwo, 
rzeźba i książką marynistycz­

Ograniczenie kontaktów z ZSRR 
godzi w interesy OSA

W USA coraz powszechniej­
sza staje sie opinia, że ogra­
niczenie przez administrację 
waszyngtońska kontaktów gos 
podarczych, naukowych i kul­
turalnych z ZSRR godzi coraz 
bardziej w interesy Stanów 
Zjednoczonych.

Kompetentny tygodnik „US 
News and World Report” w ar 
tykule zatytułowanym „San­
kcje USA przeciwko ZSRR — 
niewypałem” stwierdza m. in„ 
że ograniczenia handlu spowo­
dowały w ZSRR co najwyżej 
pewna niewygodę przynosząc 
jednocześnie poważne straty 
amerykańskim farmerom i nie 
którym firmom przemysło­
wym.

Tego rodzaju oceny słyszy 
się w USA coraz częściej, co­
raz częściej też zawarte sa w 
komentarzach prasowych i te­
lewizyjnych. Sytuacja jest bo- 
wiem poważna, zarówno pod

Zarząd SPD 
za odszkodowaniem

' dla ofiar hitleryzmu
SPD zdecydowanie wypowie 

działa sie za wypłaceniem od­
szkodowań ofiarom dyktatury 
hitlerowskiej na terenie Nie­
miec. Komitat Wykonawczy 
partii polecił frakcji parlamen 
tarnej SPD stworzenie jeszcze 
orzed wyborami do Bundesta­
gu warunków do uchwalenia, 
ustawy o powołanej do tego 
celu fundacja. (PAP)

Doktorat honoris causa 
dla prof. M. Kowriginy

li bm. w Ministerstwie 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
odbyła się uroczystość nadania 
tytułu doktora honoris causa 
— prof. Marii Kwriginie — 
rektorowi Centralnego Insty­
tutu Doskonalenia Lekarzy w 
Moskwie. Ten tytuł przyznała 
uczonej Rada Naukowa Cen­
trum Medycznego Kształcenia 
Podyplomowego w Warszawie, 
w dowód uznania dla zasług w 
rozwoju polskiego systemu me 
dycznych studiów dyplomo­
wych. Prof. M. Kowrigina jest 
zasłużonym organizatorem o- 
chrony zdrowia w ZSRR.

PAP

1270 osób
aresztowano w RPA
1270 osób aresztowała poli­

cja południowoafrykańska w 
czasie łapanek, przeprowa-dzo 
nyeh od piątku w RPA wśród 
ludności afrykańskiej. Jak in 
formuje johannesburska gazę 
ta „Post”, wkrótce zostanie 
postawionych przed sądem 
1670 osób, którzy zostali oskar 
żeni o naruszenie osławionej 
„ustawy w sprawie przepus­
tek”, zabraniającej Afryka­
nom opuszczania swego stałe 
go miejsca zamieszkania bez 
zezwolenia władz. fiPAiP)

M Morza w
na”. połączoną z pokazem mo 
dęli szkutniczych. W czasie 
zjazdu honorowym członkiem 
Stowarzyszenia Marynistów 
Polskich zostaną Arkady Fie­
dler i Jerzy Pertek. W tym 
dniu odbędą się również spot 
kania oisarzy-marynistów ■ z 
czytelnikami. W czasie trwa­
nia imprez, związanych z ob­

chodami Dni Morza używany 
będzie okolicznościowy datow­
nik pocztowy.

Od 20 do 22 ezerwca woje­
wódzkie imprezy odbędą sie w 
Zaniemyślu. Najpierw odbę­
dą sie tam zawody modeli pły 
waiacych. 21 czerwca od go­
dziny 15 do 22.30 na estradzie 
nad jeziorem wystąpi wiele 
zespołów nieprofesjonalnych z 
województwa poznańskiego, od 
będą się pokazy sportowe, a 
dzień zakończy widowisko ple 
netowe „Zaniomyskie bitwy 
morskie”. 22 czerwca imprezy 
rozpoczynają sie o godz. 6. W 
programie — zawody sporto­
we. występy artystyczne, kier 
masze i zabawa ludowa, (ik) 

względem gosiMtoarczyrn rak i 
politycznym. Szacuje sie. że z 
powodu zerwania kontraktów 
z ZSRR farmerzy amerykań­
scy stracili bezpowrotnie 3,5 
mld dol„ których nie wyrów­
nają im ogłoszone wprawdzie 
przez Waszyngton, lecz jesz­
cze nie realizowane zakupy 
państwowe. Amerykańskie ko­
ła gospodarcze z wzrastają­
cym niepokojem patrza. jak 
ich miejsce na rynku radzie­
ckim zajmuje Europa zachod­
nia i Japonia. Np. koncern 
amerykański Aramco pertrak­
tował ze strona radziecką w 
sprawie wybudowania w euro 
ueiskiej części ZSRR wielkiej 
stalowni. Wobec restrykcji o- 
głoszonych przez administra­
cje rozmowy zostały zerwane, 
a miejsce Amerykanów zajęła 
natychmiast francuska firma 
Creusot-Loire, która podpisała 
iuż kontrakt na. budowę w 
ZSRR tych zakładów. (PAP)

Pierwsze mecze
piłkarskich mistrzostw Europy

Dokończenie ze str. 1
RFN: Schumacher — Kaltz, 

Cullmann, K. II. Foerster, Dietz 
— Briegel, B. Foerster (od 69 win. 
Magath), Stielike, H. Mueller — 
Rktnmenigge, Allofs.

Początek meczu był bardzo 
nerwowy i przypominał partię 
szachów. Zespoły grały ostroż 
nie, badając swe możliwości. 
Potem zarysowała się wyż­
szość RFN, drużyny szybszej 
i wszechstronniejszej. Czecho- 
słowacy szukali szans w szyb 
kich kontratakach, licząc na 
błąd obrony RFN. Ta grała 
jednak spokojnie i skutecznie, 
toteż Schumacher nie miał 
wiele okazji do interwencji.

Także piłkarze RFN nie 
stworzyli w pierwszej połowie 
groźniejszych sytuacji. Dopie­
ro po przerwie gra nabrała 
barwy. W 57 min. po pięknej 
akcji i dośrodkowaniu Hansa 
MuelHera, Rumennigge zdobył 
strzałem głową jedyną bram­
kę meczu. Była to szybka, dy 
namiczna akcja, a Ru>rome- 
niigge popisał się świetnym re­
fleksem.

Czeehosłowacy raszyfi do 
kontrataków, afc przeprowa­
dza®! je nerwowo i schematy­
cznie. Wprawdzie dwukrotnie, 
po błędach CtrUmana, znale­
źli się w korzystnych sytua­
cjach, lecz zaprzepaścili szan­
sę. Do końca meczu drużyna 
RFN kontrolowała grę.

Po meczu powiedzieli:
Trener RFN — Japp DerwaR: 

„Dobrze, że ten mecz już za na­
mi i że zdołaliśmy go wygrać. 
Obawiałem się Czecbosłowaków, 
którzy są niewygodnymi rywala­
mi, zdolnymi do zaskakujących 
kontrataków. Stąd rezerwa, z ja 
ką mój zespół inicjował akcje za 
czepne. Nie był to piękny mecz, 
ale wysoka stawka usztywniła 
piłkarzy”.

Trener CSRS — Josef Vengl<>s: 
„Byliśmy bardzo bliscy remisu, 
ale jeden błąd kosztował nas u- 
tratę dwóch punktów. Zawodni­
kom dawał się wę znaki upał, a 
ponadto nerwy. To spotkanie 
było przecie wszystkim rozgryw­
ką taktyczną i właśnie dlatego 
nie było wielkim widowisiriem.

fewkwski i Kuczko
mistrzami Polski

W Janikowie pod Oławą 
(woj. wrocławskie) rozegrano 
11 bm. kolarskie mistrzostwa 
Polski w jeździe parami. Na 
dystansie 50 km startowały 63 
pary, a z kadrowiczów zabra 
kło jedynie Krzysztofa Sujki. 
Tytułu mistrza Polski bronił 
Jan Jankiewicz z RLKS Wro­
cław, a®e z powodu kontuzji 
swojego stałego partnera, Ja­
nusza Bieńka, startował z Jó­
zefem Szpakowskim, który po 
jechał słabo i w rezultacie pa 
ra ta zajęła dopiero siódm.ę 
miejsce. O pechu może mówić 
para warszawskiej Legii — 
Czesław Lang i Zbigniew 
Szczepkowski, która uległa 
zwycięskiej parze tylko o 3 se­
kundy w wyniku „złapania” 
gumy przez Szczepkowskiego.

Tytuł mistrza Polski zdoby­
ła para Ryszard Szurkowski 
— Jerzy Kuczko (Polonez War 
szawa) w czasie 1:03,43 (prze­
ciętna 47,1 km na godz.).

PAP

Rugby w Gnieźnie

Polonia - Skra w finale FP
W niedzielę o godz. 16.30 na 

stadionie Mieszka w Gnieźnie, 
między poznańską Polonią, a 
warszawską Skrą rozegrany 
zostanie finał Pucharu Polski 
w rugby. Będzie to pierwszy 
w tym mieście mecz w tej dy­
scyplinie. Władze sportowe 
Gniezna już od dwóch ty­
godni przygotowują się do tej 
imprezy. Zadbano między in­
nymi i o to, aby w czasie me­
czu jeden i sędziów rugby 
objaśniał widzom przebieg 
gry.

Pierwszy raz Puchar Potlski 
w rugby rozegrano w 1974 ro­
ku- Zdobywcą trofeum była 
Posnania. W następnym roku 
najlepsza okazała się Polonia, 
kibóra w finale pokonała Po- 
snanię. W następnych- latach

RFN pozostaje dla mraie głównym 
faworytem tych mistrzostw.

HOLANDIA — GRECJA Lt
W drugim meczu I grup? 

na piłkarskich mistrzostwach 
Europy Holandia pokonała na 
stadionie ..San Paulo” w Nea­
polu Grecję 1:0 (0:0). Bramką 
zdobył w 65 min. Kees Kisi, z 
rzutu kannego. Widzów ID ty&. 
Sędziował Adolf Prokop 
(NRD). Zespoły wystąpiły 
następujących składach:

HOLANDIA: Schrijvers (od 1S 
min. Desbourg) — Wijnstekess^ 
Kroi, van der Korput, Hoven- 
kamp — Haan, Stevens, W. 
der Kerkhof — Vreysen (od « 
min. Nanningaj, Kist R. van der 
Kerkhof.

GRECJA: Konstantinou <— Ky- 
rastas, Firos, Kapsis, Jossifidto —a 
Tersanidis, Kouis, LiwatMMKy 
Ardisogloa (od 68 min. A^naste- 
poutos) — Kostikos (od 7T mhu Ga 
lakos), Marros.

Zdecydowany faworyt me­
czu Holandia, odniósł nikłe 
zwycięstwo nad outsiderem 
grupy, a jedyna bramka padła 
po raucie kannym Keesa KŚh 
sta, podyktowanym za SabI 
bramkarza Konstanimou na 
Namnindze.

Większej dojrzałości taktyk 
samej Holendrów przeciwsta­
wili Grecy olbrzymią wolę 
walki i agresywność. „Poma­
rańczowi” z trudem rozwija®, 
swe akcje ofensywne, atakowa 
ni z pasja przez szybkich i do 
brze wyszkolonych technicznie 
rywali. Grecy potrafili też 
groźnie kontratakować. JSa 3 
min. przed końcem byli o krok 
od wyrównania, ale po strzale 
głową Galakosa (po roged EEł 
ka trafiła w poprzeczkę.

Sporo pracy miał sędzśa 
Prokop, gdvż kilkakrotnie do­
szło na boisku do scysji mię 
dzy piłkarzami obu drużyn. 
Dwóch zawodników WiLy van 
der Kerkhof (Holandia w 63 
min.) i Mawos (Grecja w 
mim) otrzymało żółte

Już po raz dwudziesty dzień 
nikarze grający w tenisa^ od 
poniedziałku na kortach Oliw, 
pii toczyć będą trzydniowe bo 
je o mistrzowskie tytuły. Prze 
wodniczący GKKFiS Mariom 
Renke ufundował dla zdobyw 
cy pierwszego miejsca o- 
kazały puchar. W tym. 
roku stawka ■ zawodników 

jest bardzo liczna, a do udezra 
łu w turnieju zgłosiło się aż 
15 osób, które będą debiuto­
wać w tej imprezie. Nu liście 
startowej oprócz obrońców mi 
strzowskiego tytułu — A. Kar 
czewskiego („Dziennik Ludo­
wy”) w kategorii do 45 Ret i 
Z. Chmielewskiego (PAP) w 
kategorii powyżej 45 lut, wid 
nieją tak znane nazwiska 
dziennikarzy jak: Ł. Jedłew- 
ski i A. Choynowski (^Prze­
gląd Sportowy”), A. Martin 
kin („Sztandar Młodych”) esy 
K. Wyrzykowski (Telewizja), 
Pierwsze gry na Golęcinbe raz 
poczną się w pomedzwl^t o 
godz. 10, kontynuowane będą 
we wtorek o godz. 9, a 1P śro 
dę, również o godz. 9 rozpacz 
ną się pojedynki finałowe.

PP zdobyła Skra i Lechia. W 
1978 roku PP wywalczyła Po­
lonia. W ubiegłym roku zno­
wu najlepsza była Polonia, 
która ty-m samym jako pierw­
sza drużyna w Polsce zdoby­
ła puchar na własność.

W tym roku także pozna­
niacy mają spore szanse wy­
walczenia trofeum. W ubiegłą 
niedzielę, w ostatnim meczu 
I ligi dość pewnie pokonah 
oni Skrę. Zawodnicy PoHonfi 
ogromnie pragną zwyciężyt, 
jednak o tym samym myślą 
rywale. W 1979 roku warsza­
wiacy też grali w finaie i 
przegrali właśnie z Polonią.

Przed meczem finałowym, o 
godz. 15 odibędzie się praed- 
mecz juniorów Polonia — IS 
Hennigsdorf (NRD). (ahe)



VTO „ISOTIMPEX” — jeet organizacją u^nuiu zagranicznej 
specjalizującą ~’ę — w eksporcie i imporcie;

O elektronicznej techniki obliczeniowej i organizacyjnej, 
techniki budowy przyrządów i automatyzacji oraz 
podzespołów elektronicznych.

Serdecznie zapraszamy do odwiedzenia naszej ekspozycji na Mię­
dzynarodowych Targach Poznańskich — od 8 do 17 czerwca 1980 r. 
w pawilonie nr 22.

otimpex
VTO „ISOTIMPEX” 
Sofia, BUŁGARIA, 
ul. Czapajewa 51 
telefon: 73-61 
i-P-: 022731. 022732

><><><><> <X><><>ś><X><X><>O<X><><>^

Zakład Produktów
Aromatycznych, Zapachowych 
i Kosmetycznych

ZATRUDNI ZARAZ
na korzystnych warunkach:

KOBIETY do produkcji.
PROSIMY ZGŁASZAĆ SIĘ 
osobiście pod adresem:

Poznań, ul. Dąbrowskiego 152A 
w godzinach 10 — 12.

2065-K1
<*€><><><’<><><><><><><><><>O<X><><>^

Palmę sprzedam Teleton
41-85-23. 29946g

Samochody
Warszawę ,224, sprzedam 
okazyjnie. Umińskiego 13. 
godz. 16—19. 33351g

Sprzedam Skodę S 200. 
Tel. 439-39, godz. 17—20.

35493g

Moskwicza 402 sprzedam
Ul. Świerczewskiego 102 
m. 10. 29878g

Skodę 1000 MB po kapitał 
nym remoncie nadajacą 
się na taxl sprzedam. Tel. 
462-10.' 29987g

lokale

/ j Sprzedaż
Sprzedam tylko w całości 
stare znaczki polskie i za 
graniczne. Oferty . Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 31853g

Cebulki superfresii wielo­
barwnej z reprodukcji ce 
bul firmy van Staaveren 
okazyjnie sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 35710g.

M-5 spółdzielcze (74 m2) 
zamienię na dwa mniejsze. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 29816g

Mieszkanie własnościowe 3 
pokoje kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
29820g.

Pokój z kuchnią własnoś­
ciowe pilnie kupię. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 34266g.

M-2 kwaterunkowe Po­
znań zamienię na podob­
ne w Kaliszu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
29893g.

Dwa mieszkania 2-poko- 
'owe stare budownictwo, 
jedno wspólne zamienię 
na 4-pokojowe. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 29777g.

Ogród 1921 m2 w Suchym > 
Lesie (bez prawa zabudo- , 
wy) sprzedam Oferty
Prasa” Grunwaldzka 19.

I ci la 29640g.

pracownicy poszukiwahi

Małżeństwo poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 29830g

Poznań — Rataje M-3 społ 
dzielcze zamienię na M-4 
w Kepńie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
29844g.

Zguby

Pracującą przyjmę na 
wspólny pokój. Tel 
67-16-49' 29940g

Mieszkanie 4-pokojowe 74 
mi Piątkowo zamienię na 
3-pokoje, stare budownic­
two niewykluczone. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 31861g,

Sosnowiec — centrum — 
mieszkanie kwaterunkowe 
2-pokojowe, 48 m«, nowe 
budownictwo zamienię na 
równorzędne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 29786g.

Zgubiono sygnet z onyk­
sem wartości 15 tys. zł. 
Znalazcy 20 tys. zł. Tel. 
321-822 wieczorem. 35755g

Rożne

■Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietu. Krzysztof 
Dombka, teł. 536-70. 35532g

Nieruchomości

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INSTALACYJ- 
NO-MONTAZóWYCH BUDOWNICTWA ROL­
NICZEGO Poznań, ulica Pokrzywno 8 — za­
trudni zaraz — na budowach położonych w re­
jonie Leszna i Kościana:

— MONTERÓW c.o. i spawaczy gazowych
— MONTERÓW instalacji wod.-kan.
— PRACOWNIKÓW przyuczonych w tych 

zawodach
— UCZNIÓW do nauki zawodu
— MONTERÓW instalacji sanitarnych
— ELEKTROMONTERA

Spiesznie sprzedam miesz 
kanie własnościowe 2 po­
koje, kuchnią, łazienką, 
c.o. 62 mi, stare budow­
nictwo, wysoki parter w 
Luboniu przy dworcu, tel. 
130-415 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
34044g.

Okazja! Spiesznie sprze­
dam wysoki parter z loka 
lami handlowymi i miesz­
kaniem w Luboniu, przy 
dworcu kolejowym nada­
jące się na działalność 
gastronomiczną, usługo­
wo - handlową, cichą oro 
.dukcję. Teł. 130-415 lub 
oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 34043g.

Przeprowadzki. przewóz 
mebli, pianin. Tel. 33-35-32 
Kufel, Kosińskiego 3.

34474g

Najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań, 
Libelta 29 — kojarzy
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19 . 34357g

Zgłoszenia przyjmują:
— Kierownictwo robót w Lesznie, ulica 

Okrężna 3.
— Kierownictwo robót w Kościanie, ulica 

Gen. Chłapowskiego 9 oraz w Poznaniu, 
Pokrzywno 8, pok. 12, tel. 742-01, Dział 
Służb Pracowniczych. Dojazd z Rataj au­
tobusem nr 62. 1822-K1

Dnia 6 ezerwca 1980 roku zmarł długoletni 
1 zasłużony pracownik naszego Zakładu

EWARYST PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 czerwca 1980 r. 

o godzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim. •
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa 

Zakładu Energetycznego Poznań, 
oraz kierownictwo i współpracownicy 

Rejonu Energetycznego Poznań
1425-K3

Dnia 5 czerwca 1980 roku w wieku 74 lat 
po ciężkiej chorobie zakończył swój żywot, mój 
najdroższy mąż, ukochany brat, szwagier

IGNACY CALIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 13 bm. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodzina

Ul. Wigury 10. 35496g

Dnia 5 czerwca 1980 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św . śp.

KAZIMIERA LIGOCKA
opiekun społeczny

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
siostrzenica, siostta wraz z rodziną

Ul. Żunańskiego 13a m. 17 . 352<6g

§. + p.
mgr inż. Krzysztof TOMASZEWSKI
zginął tragicznie w Gdańsku dnia 9 czerwca 
1980 roku, przeżywszy lat 33.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­
dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Głogowska 78. ___________2^211
Dnia 11 czerwca 1980 roku zakończyła swe peł­

ne poświęcenia i dobroci pracowite, życie, prze­
żywszy lat 63. nasza ukochana, nigdy niezapom­
niana żona, mamusia, babunia

MARIA HEJNA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 

mąż, dzieci i wnuki 
35707g____________________________

4- Dnia 6 czerwca 1980 roku zmarł po krótkich 
• cierpieniach, nasz najdroższy mąż. ojciec, 

dziadek, zięć, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 52

EWARYST PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 13 bm. o go­

dzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Strusia 2 m■ 9 35ł20g

tW dniu 7 czerwca 1980 roku zmarł w wieku 
72 lat. ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp

JÓZEF KACZMARSKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polsku

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 9.30 pa cmentarzu junikowskim. 
- i**-

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Newtona 12c m. 13, dawniej pi. Wielkopol­
ski 5 m. 9. 1360-U3

tDnia 8 czerwća 1980 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja ukochana żona, matka, teścio­

wa, babka i prababka, przeżywszy lat 73, śp.

WALENTYNA BŁOTNA
z domu Galężewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godzinie 13 na cmentarzu miłostówskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną 

1413-U3

tDnia 7 czerwca 1980 roku zasnęła w Bogn, 
przeżywszy łat 87, nasza najdroższa matka 
i babcia śp.

EMILIA MURKOWSKA
I voto Patzerowa

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W bólu pogrążona
RODZINA

Ul. Długa 3, Czempiń, Farmington — USA.
1414-U3

Dnia 9 czerwca 1980 roku odeszła na zawsze 
wielka duchem, pełna dobroci i poświęcenia

S.tp.
mgr BARBARA LIZOŃ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­
dzinie 15.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O czym zawiadamia bólem spowita

RODZINA
35549g

Dnia 9 czerwca 1980 roku zmarł najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 63

BOGDAN KOZUB
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu w Kwilczu.

O czym zawiadamia

RODZINA 
35676g

tDnia 9 czerwca 1980 roku zmarł nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek, pradziadek, prze­
żywszy lat 90. śp.

PIOTR STRUMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu przy ulicy Lutyckiej 
(Sołacz)

W głębokim smutku pogrążony
syn z rodziną

Ul. Grottgera K 35590g 

•X Dnia 9 czerwca 1980 roku zakończył swoje 
T pracowite i pełne poświęcenia życie, opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy lat 79, śp.

JÓZEF CIESIELSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 14 bm. o go­
dzinie n na .cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
żona, córki, zięć i wnusio

Ul. Mottego 1 m. 14. 33658g

tDnia 10 czerwca 1980 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 

św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 62, śp.

STEFAN ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o godzi­

nie 14 na cmentarzu parafialnym na Winia- 
rach, przy ul. Wojciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Os. B. Chrobrego 7/48, dawniej ul. Matejki 54/7 

4. Dnia 19 czerwca 1980 roku zmarł nasz drogi 
I ojciec, dziadek, teść, opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy 73 lata

FRANCISZEK GOŁĘBIOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążona

RODZINA
35706g _____________

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 czerwca 1980 roku po. ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., zmarł nasz naj­

troskliwszy pracowity mąż. ojciec i dziadek, śp.

ALFONS BURKOWSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym oraz innymi 

odznaczeniami państwowymi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Naramowi­
cach, poprzedzony mszą św. pogrzebową o go­
dzinie 15 w kościele parafialnym Matki Boskiej 
Częstochowskiej.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań Mińsk, Berlin, Genk (Belgia). 35753g

tDnia 6 czerwca 1980 roku zmarł namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 80, śp.

FRANCISZEK JANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godzi­

nie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Mylna 11 m. 1. 355l5g

tDnia 6 ezerwca 1980 roku zmarła przeżywszy 
lat 81. najdroższa mama, teściowa 1 bab­
cia, śp.

ANTONINA GIEŁDA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­

dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni
córka, zięć i wnuki 

35280g

tDnia 10 czerwca 1980 roku zakończył swój 
pracowity żywot, nasz najtroskliwszy ojciec, 
teść, ukochany dziadek i pradziadek, przeżyw­

szy lat 80. śp.

MARCIN BRAUN
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Córki z rędzinami

Ul. Pogodna 80 m. 4. 35715J 

+ Dnia 6 czerwca 1980 roku zmarł nagle, móf 
• ukochany mąż, pełen dobroci ojciec, teść, - 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 78, śp.

JAN PUK
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Szamarzewskiego M m. 11, 35250-4

s.tp.
EWA SZYLDEROWICZ

zasnęła w Bogu, dnia 10 czerwca 1980 roku 
kochana ciocia, przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 13 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

siostrzenica
35742g

tDnia 7 czerwca 1980 roku zmarł w 75 roku 
życia, kochany mąż, ojciec, teść i" dzia­
dek, śp.

ANDRZEJ RÓŻAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­

dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
RODZINA

Os. Kraju Rad 22L m. 117, dawniej Saperska 97. 
35524g 

4. Dnia 6 czerwca 1980 roku po krótkich cier-
I pieniach, zmarła moja kochana mama, teś­
ciowa, babcia, córka, siostra, szwagierka, brato­
wa i ciocia, przeżywszy lat 56. śp.

ZOFIA MATUSZYŃSKA
z domu Malicka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­
dzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
syn z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
_UL_Mylna 26 m. 11. 35731g $

■
+ Dnia 10 czerwca 1980 roku zakończyła swoje u 
I pracowite życie, namaszczona Olejami św , B 

w 83 roku życia, ukochana mama, teściowa, bab- § 
cia i prababcia

MARIA BRĄCZKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­

dzinie 16.30 na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążona
RODZINA

Ul. Hibnera 27a m. 3. 35708?
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Jezdnie w wykopach • Szpalery zieleni • Nowe torowiska

Decybele „nie pofruną11 daleko?
WIELKI — g. 19 „Epitaphiuni”, 

„Carmen”, „Bolero”.
> MUZYCZNY — g. 19 „Gondolie­
rzy”.

POLSKI — g. 20 „Ludzie ener­
giczni”.

NOWY — g, 19 „Wierne bliz- 
ny”. * ♦ *

PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 
WAR” (Park Kasprzaka)— g. 2t» 
Imprezy targowe, program roz­
rywkowy, dancing.

| KUMA 1

KDF MUZA ■ g. 10, 12.30. 15. 
20 „Milczący wspólnik” (kanad. 
1?. 1.), g. 17.30 „Po drodze” (poi 
węg. 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30 
W „Nosferatu — wampir” (RFN 
18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 „Pierwsza miłość” (fr.-wł. 18 1.), 
g. 20.15, 22.30 „Chiński syndrom” 
(amer. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30 seans za­
mknięty, 13, 15.30 „Transamerican 
ilxpress” (amer. 15 1.), g. 13, 20 
„Dyrygent” (poi, 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Dzień 
szakala” (amer. 15 1.).

. MINIATURKA — g. 15, 16.30
„Colargol i cudowna walizka” 
(poi. b.o.), g. 18, 20 „Wciąż o mi 
łości” (fr. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Gwiaz 
dy poranne” (poi. 15 1.), g. 19.30 
„Nieme kino” (amer. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17 39, 
20 „Ucieczka na Atenę” (ang. 15 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Król Cyganów” (amer. 18 
L).

SŁONCE sala duża — g. 15.30. 
T7.30, sala maia g. 16 „Jeździec 
bez głowy” (radź, b.o.), sala du­
ża g. 19.30. sala mała g. 18 „Ro­
mans Teresy Hennert” (ool. 15 1 ).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „AB31” 
(szwedz. b.o.), g, 19.30 „Mroczny 
przedmiot pożądania” (Fr-hiszp. 
15 1.). '.

WILDA — g. 15.15, 17.30 „Obcy 
— 8 pasażer «Nostromc»” (ang 
15 1.), g. 20, $2 „Przybywa jeź­
dziec” (amer. 15 1.— z listą dia­
logową)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 „Chłopiec z burzy” austral. 
b.o.), g. 19 „Szansa” (poi. 15 1).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Transamerican Express” (amer 
15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
dc 20.

CYRK „ARENA” (ul. Mostową) 
— eodz. g, 13,■ sob„ niedz. g. 15 
i 19.

f KONCgBTY 1

DZIEDZINIEC SZKOŁY BALE- 
Tu NEJ (Gołębia 8) — g. 21 „Mu 
zyka Straussów”.

^"DYŻURY

SZPITALE. imeina, L.-n „Jgia, 
okuńśiyka, neurologia — ul. Wal 
kj Młodych 7; laryngologia - 
ul. Przy oy szewskiego 4;;.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w poznaniu, m 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne i zachoiowania w x miejscacn 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999, nagłe zachorowania w 
domu, lei. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą uobę;: 
Gs. Piastowskie 16, tęl. 722-24, 
ul. Bukowa 1, tel. 32 12-61; l)go 
ry 16, lei, 20-64-31; Koscws rk' 
103, Lei. 544-44; Swarzędz, ul 
Wiankowa, tel. SUt-u i 14i-3iM>, 
Luboń, ‘ pl. Wolne: i s, tel 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 — czynny cc- 
ęziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich 1 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 93S, porady 
prawne teł 528 51 Obie placów 
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — cdlą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
pąbi owakiego 110/1-12, Główna 52 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw 
104, Slarołęcka 1, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni paw 141, al 
Marcinkowskiego 11 (całą deb;)

I WACHO 1

PROGRAM I; ii 3yg. ały roa; 
9 Cztery pory roku; 10.45 Nie 
zapomniane stronice: „Pałac” — 
i agm. pow. W. Myśliwskiego;

C.55 Cztery pory roku; 11.40 Tu 
Tadio Kierowców; 12.25 Mozaika 

clskich melodii; 13.01 Przeboje 
świata; 13.20 Gitarzysta D Pól 
^hard; 13.40 Kącik melomana; 
14 Festiwalowe wydanie Studia 
„Gama” — transm. z Zielonej Gó 
ry: 15.55 Człowiek i środowitke 
— gawęda; 16 Tu Jedynka, 17.30 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka d.c.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Koncert życzeń; 19.15 Pano 
rama polskiej piosenki; 19.10 
Wzdłuż Kordylicrów; 20.05 Wie-. 
c»ór zc Studiem „Gama”; 21.r5 
Muzyka rozrywkowa; 22.20 Tu Ra 
dio Kierowców; 22.23 Białystok 
aa muzycznej antenie; 23 Wita 
Was Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: - 0.01, 1, 2, 3, 3, >, 
Ą 11, 12.05, 15, 19, 20, 21. 22.

Nikt nie lubi hałasu, ale co robić. Życie 
orzyzwyczaiło nas do kompromisów. Na co 
dzień w dużym mieście bodaj najbardziej 
daje się we znaki hałas na ulicach, powodo­
wany ruchem pojazdów. Potwierdza się to w 
analizach, od kilku lat prowadzonych w Po­
znaniu przez specjalistów z Ośrodka Badań i 
Kontroli Środowiska. Katedry Akustyki UAM 
oraz Terenowej Stacji Sanitarno-Epidem-iolo 
gicznej Poznań-Miasto. Wyniki pomiarów two 
rzą jakby atlas hałasu w poznańskiej aglo­
meracji.

Z ostatnio wykonanej serii badań wvnik?., 
że średni poziom hałasu systematycznie — 
choć nieznacznie — wzrasta i w porównaniu 
z okresem na brzvkład sprzed dziesięciu lat 
iest większy o 3.5 decybela. Jeśli wziąć pod 
uwagę, że nieszkodliwy dla człowieka iest 
zgiełk o natężeniu 60 decybeli, to nie prze­
kracza on tej wartości zaledwie w co Pięć- 
daies.iat.ym punkcie pomiarowym. W co trze­
cim natomiast hałas iest — jak to nazywała1 
specjaliści — niepoprawny (60 — 70 decybe­
li). a jeszcze częściej dokuczliwy (powyżej 70) 
W większości wiec poznańskich mieszkań 
przy ulicach o znacznym natężeniu ruchu u- 
ciążliwość hałasu wyraża się w częstym za- 
kłńcaniu wypoczynku.

Przez rondo Kopernika na przykład średnio w 
godzinie „szczytu” komunikacyjnego przejeżdża pra 
wie 4500 pojazdów; powodują one hałas o sile prze 
kraezającej 75 decybeli. Podobnie jest na skrzyżo­
waniach ulic: Grunwaldzkiej z Przybyszewskiego 
oraz z Bułgarską i Świerczewskiego z Przybyszew­
skiego. Dokuczliwe są też odgłosy pojazdów na ton 
dzie Rataje oraz wzdłuż ulic Solna — Estkowskie- 
go — Garbary. Na Ławicy daje się we znaki są­
siedztwo lotniska, a w wielu punktach miasta — 
niezbyt solidne konserwowanie torowisk tramwaj© 
wy eh.

Co się przeto czyni w Poznaniu i będzie czy 
pite w najbliższych latach hv r;c zajmować 
niechtebnegn trzeciego miejsca w kraju (~n

Warszawie i Gdańsku) pod względem natęże­
nia hałasu? Na razie największy nacisk kła­
dzie się na modernizowanie nawierzchni ulic. 
Pokrywając bruk lub kostkę — warstwa as­
faltu, zmniejsza się hałas uliczny o około 3 
decybeli. Rocznie takim zabiegom poddaje się 
wiele odcinków ale potrzeb” sa ciągle duże 
Podobnie jest z renowacja torowisk tramwa­
jowych. Rocznie remontowanych iest średnio 
5 km torów, ale na prace takie czeka jeszcze 
wiele tras.

Tymczasem niewłaściwa konserwacja toro­
wisk (zwłaszcza na zakrętach) oraz zniszczone 
ioziazdv sprawiaja. że hala* powodowany 
przez jeden tramwaj zwiększa się w ciągu 
dnia nawet o 4 decybele „Fruwają” one spod 
kół głównie wozów starego typu, bo nowe sa 
bardziej cichobieżne, ale .. stanowią mniej­
szość w taborze WPK. Ponadto próbuje się 
ograniczać ruch przy tak zwanych obiek­
tach chronionych, a wiec szpitalach i szko­
łach, by było wokół nich możliwie najciszej. 
To jednak na razie rzadkość.

Poznańscy specjaliści, by zaradzić hałasowi 
w mieście proponują. bv w najbliższych la­
tach wzdłuż wielu jezdni pojawiły się żywo­
płoty lub szpalery drzew i krzewów. Tam. 
gdzie będzie to możliwe, planuje się obniża­
nie jezdni w wykop oraz tworzenie w ich są­
siedztwie (zwłaszcza na nowych osiedlach) 
niewielkich wałów ziemnych, pokrytych zie­
lenią. Budynki mieszkalne częściej odgradza­
ne maja być od tras garażami, magazynami, 
pawilonami usługowo-handlowymi, które nie­
co osłonią domy przed zgiełkiem ulicznym.

Część z tych i innych przedsięwzięć można 
będzie zastosować także w starej zabudowie 
miasta, ale większość w nowej. Chodzi więc 
o to. bv odpowiednio wcześnie przy budowie 
tras zaradzić powstawaniu w ich sąsiedztwie 
hałasu. Bv o sposobach iegc zmniejszenia nie 
mvślano dopiero wówczas; gdy stanie się do­
kuczliwy. (hop)

Dzień spółdzielczości pracy na jarmarku

Nie dopisała tylko pogoda
W ubiegłym roku Woje­

wódzki Związek Spółdzielni 
Pracy w Poznaniu dostarczył 
towary dla handlu za 779 mi­
lionów złotych. ' a wartość 
usług dla ludności osiągnęła 
0,8 miliarda. Mając 1096 pla­
cówek, WZSp proponuje klien 
tom usługi prawie we wszyst­
kich branżach. Pod jego egidą 
działają także wypożyczalnie 
sprzętu (na przykład malar-

Także najmłodsi goście Jarmar- 
ku Świętojańskiego korzystają z

usług fryzjerskich.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Problemy kultury fizycznej; 
9.40 Tu Radio - Moskwa: 10 Mnie 
się to nie podoba — felieton; 
10.15 Wiersze nowych poetów an­
gielskich: 10.30 Z nagrań Milesa 
Davisa; 10.40 Nie ma marginesu; 
11 Młodzi muzycy na radiowej an­
tenie; 11.35 Rądiowa Poradnia Ro­
dzinna; 11.40 Melodie z Przeciań- 
skiego Zapłocia: 12.05 Od minia­
tury do uwertury; 12.25 J Haydn: 
Koncert wiolonczelowy C-duir: 13 
Ludzie ze Społecznym mandatem; 
13.10 G Verdi: Wstęp do II aktu, 
arią Amelii i d-uet Amelii i Ry­
szarda z op ..Bal maskowy”: 
13.36 Ze wsi i o wsi: 13.51 Śpie­
wają Wrocławskie Skowronki 
Radiowe dyr E Kajdasz 14.10 
O zdrowiu dla zdrowia; 14.25 Mu­
zyka Schuberta: 15 20 Sposób na 
zadowolenie Radioferie 1980: 16
Muz rozrywk.; 16.10 Muzyka pol­
ska XX wieku: 16.40 „K-2” — 
Ostatnia bariera — fr książki J 
Kurczaba; 17 Twarze jazzu; 17.20 
Literatura na świecie: 17.40 „Sa­
motność” — rep 13 Stołeczne 
aktualności muzyczne: 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”: 18.40 Mi­
strzowie swojego warsztatu: 19 
Laureaci Konkursu im H Wie­
niawskiego 20 Studio Relaks. 
20.20 Musica polonica nova: 21 B 
Bartok Seata -a ” 'ortr^tsnc : 
perkusje: 21 40 Z cyklu ..Moment 
musical” 22 Promenada — prze­
gląd wydarzeń kulturalnych za 
granicą: 22.30 Wiersze T Korn- 
hausera: 22.40 Z Mełnomena przez 
wieki: 23.1© Muzyka Elżbetań- 

skiego i ślusarskiego), zespół 
tłumaczy, ogniska muzyczne 
i salony uroczystości rodzin­
nych.

Środa była na Jarmarku 
Świętojańskim dniem spół­
dzielczości pracy. Dobrze za­
prezentowała się ona gościom 
tej imprezy. Wiele osób sko­
rzystało z usług świadczonych 
na Starym Rynku. W stoi­
skach znajdujących się przy 
Ratuszu można było napełnić 
długopis, naostrzyć noże i no­
życzki, naprawić' zapalniczkę, 
dorobić klucze, ostrz.yc się, a 
nawet przekłuć małżowiny 
uszne, by założyć kolczyki. 
Przyjmowano ponadto zamó­
wienia na szycie stylowych 
firan i wykonanie wyrobów 
ze skóry.

W bazarach Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu We­
wnętrznego sprzedawane były 
wyroby spółdzielczości pęacy. 
Szybko znalazły one nabyw­
ców. Przygotowany został tak­
że pokaz mody i fryzur oraz 
program imprez artystycz­
nych.

W sumie był to ciekawy 
dzień na Jarmarku Świętojań­
skim. I żałować należy' tylko, 
że .ni» dopisała pogoda.

Dzisiaj na Jarmarku Święto­
jańskim m. in.: kc icerty kapel 
podwórkowych i weselnych, tea- 
trzyk lalkowy, kwadrans humoru 
i gwary wielkopolskiej, występy 
zespołów jazzowych, „Serenady 
chórów”, widowisko „Moda-80”, 
„Spotkania z muzyką Straussów” 
i ..Jarmarkowy kaba.reto<n”. (trik) 

sk;ej Anglii; 23.35 Co słychać w 
świecie

Wiadomości: 4.30 , 6.30 . 7.30 . 8.30,
łl.30. 18.30. 21.30. 33

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz płyt wytwór­
ni Opus; 9 „Pantaleon i wizy- 
tantki” — pow.; 9.10 Mała poran­
na muzyka; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 10.35 Dyskoteka pod gru­
szą; )il Pow. w wyd dźw „Mistrz 
i Małgorzata”: 11.30 Z nowych 
nagrań K Jankisza: 12.05 W to­
nacji Trójki; 1<3 Powt z rozryw­
ki; 13.50 „Zaciemienie w Gretley” 
— pow.; 14 W tonacji Trójki; 
15.05 Lato w Filharmonii; 16 Wa­
kacje ze swingiem. 16.40 Każdy 
obce mieć — dyskusja: 17.05 Muz 
poczta UKF: 17.40 Wszystkie dro­
gi prowadzą do Nashville: 18.10 
Polityka dla wszystkich 18.30 
Czas relaksu; 19 Kąty widzenia; 
19.15 Dwie gitary klasyczne; Al- 
l cr — Strobel- '9.15 Ónera ’ T 
Haendeł — „Alcina”: 19.50 „Pan- 
taleon i wizytantki” — pow.: 20 
Mini-max; 20.45 Dwie gitary kla­
syczne komplet orium ; ’1 t; i- 
niscemcje muzyczne; 22.0” Gwiaz­
da siedmiu wieczorów Suz‘ Qua- 
tro- 22.15 Blues wczoraj. dziś:

'■ v itk-sycznr i?_
Pass — Herb Ellis: ?3 W cieniu 
trzech wieszczów 23.05 W tonacji 
Trójki 24 M:ed?v dniem a snem

Wiadomości: 6.15. 7. 8. 10 30. 12 
16. 17. 19.30. 22

PROGRAM IV: 3 Muzyka roz­
rywkowa: 8.10 R-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących Biologia sem 
H „Powtórzenie materiału”; 8.25

Ułani Karpaccy 
na Starym Rynku

W Wielfcopólskim ' Muzeum 
Wojskowym na Starym Ryn­
ku czynna jest wystawa „Uła­
ni Karpaccy”. W 1980 roku 
mija 40 rocznica powołania 
tej jednostki. Jej twórcą był 
generał Władysław Sikorski: 
Ułani Karpaccy zorganizowa­
ni byli początkowo jako Dy­
wizjon Rozpoznawczy Samo­
dzielnej Brygady Strzelców 
Karpackich. Dowódcami for­
macji byli oficerowie Włady­
sław Bobiński z dawnego 15 
Pułku Ułanów Poznańskich a 
następnie Stanisław Wyssko- 
ta-Zakrzewski z dawnego 17 
Pułku Ulanów Wielkopolskich.

Na wystawie w muzeum 
pokazano mundury, odznaki, 
fotografie i dokumenty Uła­
nów Karpackich, których 
szlak bojowy wiódł od Tobru- 
ku po Monte Cassino, Anko- 
nę i Bolonię. Oglądać tu moż­
na m. in. fotografie z bojo­
wych działań, zdobyczną fla­
gę hitlerowską wziętą na lot­
nisku Acrona, zestaw map 
-sztabowych pułku z nakreślo­
nymi sytuacjami bojowymi, 
propouzzec dowódcy. Część 
przedmiotów na wystawie po­
chodzi ze zbiorów kolekcjone­
ra Lesława Kukawsfcaego z 
Trzcianki, (bran)

F Liszt V rapsod-ta węgierska 
(stereo); 8.35 W kręgu spraw ro­
dzinnych — sytuacje kryzysowe 
w rodzinie; 8.55 Graj kapelo: 9 
Przed startem na wyższe uczel­
nie (geografia); 9.25 Ludwig van 
Beethoven — Kwartet smyczko­
wy Es-dur op. 74 „Harfowy (ste­
reo)- 10 Przed startem na wyż­
sze uczelnie „Ciemne wieki”; 
10.30 Estrada przyjaźni; 1tl Przed 
startem na wyższe uczelnie (Pro­
pedeutyka nauki o społeczeń­
stwie) „Co to jest, postęp”?; 11.30 
Sceny z „Carmen” — Bizeta 
(stereo); 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy: 12.25 Giełda płyt (ste­
reo): 13 J hiszpański; 13.20 ,,A 
może do pomaturalnej”: 13.40 Mu­
zyka rozrywkowa: 13.50 Tu Stu­
dio Stereo; 14 45 Dudy — euro­
pejski instrument ludowy; 15.05 
T.P.R — studio współczesne Ba­
riery dźwięku — słuch.; 16.05 
Nauka i technika w krajach so­
cjalistycznych: 16.25 J niemiecki; 
16.40 Felieton aktualny: 16 50 Ra- 
dióekspress; 17,15 Aud. ekonom.; 
17.25 Antena Młodych — Aktual­
ności Młodzieżowe; 18 Sbereo: 
śpiewa John Prine: 18.25 Postawy 
i wzory — „Awans”; 18.45 Ra­
diowy Poradnik Językowy; 19 
Słynni ludzie w anegdocie — P 
Michałowski — malarz; 19.15 J. 
rosyjski: 19 30 Stereo: Muzyczne 
propozycje: 22.15 Przymiarka do 
przyszłości — O ropie, gazie i 
sztucznych trzęsieniach- 22.35 Jak 
zostać wynalazcą — Proces twór- 
czy; 22.50 Dźwięki zabytkowych 
organów.

Wiadomości: 6.40. n, M. 16, 22.55.,

Dla ochłody

Od kilku dni na pływalniach w 
Poznaniu panuje ruch i gwar. W 
basenach w parku Kasprowicza, 
(na zdjęciu) codziennie kąpie się 

około 2 000 osób.
Fot (®) — R Królak

Przeciążone linie energetyczne często zawodteą

10 procent prądu do odzyskania
Niepokojącym zjawiskiem, z którym boryka się nie tylko 

poznański Rejon Energetyczny' jako, że problem to ogólno­
krajowy, jest wzrost strat przy przesyłaniu energii elektry­
cznej. Dość powiedzieć, iż w ubiegłym roku osiągnęły one 
prawie 10 procent ogólnej ilości przesyłanego prądu i wy­
stępowały najczęściej w sieci niskiego napięcia i sieciach 
rozdzielczych, którymi dostarcza się energię bezpośrednio 
do odbiorców. Dlaczego tak się dzieje?

Znaczne wyeksploatowanie linii przesyłowych zmniejsza ich zdol­
ność do dostarczania energii odbiorcom. Mnożą się więc liczne awa­
rie, przerwy w zasilaniu, które dła każdego statystycznego odbiorcy 
sięgają godziny w ciągu roku jeśli chodzi o sieć średniego napięcia 
i aż 49 godzin w przypadku sieci niskich napięć. Niekorzystnym 
skutkiem przeciążenia lipii są też spadki napięcia. Około 3 procent 
odbiorców otrzymuje energię o napięciu nie mieszczącym się w 
normach. Tak jest w Poznaniu i w wielu innych miastach. Najgorzej 
jednak na wsi.

Przyczyn tego stanu rzeczy należy upatrywać praede 
wszystkim w niedoinwestowaniu energetyki. Niewielkie w 
ostatnich latach nakłady na modernizację sieci skłoniły do 
rozwiązań najtańszych, ale nie zawsze uwzględniających 
szybki rozwój miasta i przemysłu, a co za tym idzie zwięk­
szone zapotrzebowanie na prąd. Natomiast niedostatki ma­
teriałowe (zbyt mało transformatorów, łączników, urządzeń 
telemechaniki a przede wszystkim kabli) i niewystarczająca 
ilość sprzętu naprawczego wydłuża okres remontów czy na­
praw.

Usiłując nadrabiać zaległości, Zakład Energetyczny w Po­
znaniu stopniowo unowocześnia sieć przesyłową i rozdziel­
czą o długości ponad 15 000 kilometrów. By zaspokoić zwięk­
szone zapotrzebowanie mocy, przewiduje się w najbliższych 
latach oddać do użytku 18 punktów zasilania oraz 7 takich 
punktów dla poznańskiego przemysłu. Stopniowo też likwi­
duje się przestarzałą sieć o napięciu 6 kV. Natomiast sieć 
15 kV zostanie objęta gruntowną modernizacją, uwzględnia­
jącą powstające zakłady przemysłowe i komunalne, a także 
zwiększające się wymagania odbiorców.

Wszystko to wymagać będzie licznych korekt podczas pro­
jektowania i remontów. Konieczna stanie się również prze­
budowa linii 110 kV. Głównie chodzi tu o wymianę prze­
wodów (zbyt małe przekroje dotychczasowych uniemożli­
wiające przesyłanie prądu zwiększonej mocy), (jog)
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6.00 — TTR, RTSŚ — Histoi.a 
(sem. IV) — Powtórzenie ma­
teriału;

6.30 — TTR — Uprawa roślin 
(sem. IV) — Powtórzenie wia 
domości i przygotowanie do 
egzaminu;

9.00 — Nieobozowe lato: „Wojna 
planet” — animowany film rv 
angielskiej, ode. 1;

13.25 — TTR — Hodowla zwierząt 
(sem. II) — Powtórzenie ma­
teriału i przygotowanie do 
egzaminu;

15.10 — „Turniej górniczy” - wy 
stępy zespołów artystycznych 
szkół górniczych (kol );

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Wakacje w kręgu rodzi­

ny” (kol.);
17.30 — „Rywalki”—ezechosł film 

dok. (kol.);
17.45 — Mistrzostwa Europy w 

piłce nożftej — transmisja z Tu 
rynu meczu Belgia — Anglia 
(kol.);

18.30 — Dobranoc (kol.);
18.30 — Dziennik (kol.);
20 10 — „Don Juan” — polski film 

animowany (kol.);
2 0.25 — Mistrzostwa Europy w pił­

ce nożnej — transmisja z Me 
diolanti meczu Hiszpania — 
Włochy (kol.);

Nowy pojazd 
pomocy drogowej

Uznanie fachowców wzbu­
dza nowy rodzaj samochodu, 
który może pełnić rolę pogo­
towia technicznego. To dzieło 
załogi Oddziału Remontowego 
PKS w Poznaniu, specjalizu­
jącego się w różnych pracach 
naprawczych i unowocześnia­
jących tabor. W ten właśnie 
sposób wykorzystano autobus 
„Jelcz” nie nadający się już 
do przewozu pasażerów. Po 
odpowiedniej ada-patacji i do­
stosowaniu do nowej funkcji, 
takj autobus znakomicie zda- 
je egzamin jako pogotowie 
techniczne. Duże nim zainte­
resowanie wykazują liczne 
oddziały PKS. które chciały- 
by mieć owego nietypowego 
„Jelcza”.

Wyposażony on j^st we 
wszystko, co potrzebne do 
wykonywania napraw w tere­
nie. a więc dysponuje narzę­
dziami i aparaturą diagno­
styczną. Może też — jeśli 
usterki nie da się od razu 
usunąć holować uszkodzony 
wóz do zajezdni. Skonstruo­
wanie nowego pojazdu pomo­
cy drogowej, to w dużym 
stopniu zasługa kierownika 
działu produkcji Oddziału Re­
montowego PKS — Krzyszto­
fa Godzwonia. (bop)

22.20 — „Pegaz” — aktualna publi 
cystyka kulturalna (kol.); ■

23.05 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

10 .00 — Mistrzostwa Europy w pU 
ce nożnej: CSRS — RFN;

10.55 — „Rywalki” — ezechosł. ftłm 
dok o rywalizacji dwóełi naj­
lepszych gimnastyczek świata; 
Rumunki — Komaneczi i Ros, 
Janki — Muchiny;

ll .K) — Felieton „Pegaza”;
11.20 — Mistrzostwa Europy w pil 

ce nożnej: Grecja — ' Hnian- 
dia;

12.10 — Dziennik (kol.);
16 35 - „Dom i my” (powt., kol.);
16.50 — „Mam pomysł” - orejram 

•publicystyczny'(kol.):
17.20 — „60 lat kina radzieckiego” 

— „Dezerter”;
19.10 — Teleskop;
19 30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Wieczór przygody i poi 

droży” (kol.);
21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 — NURT — Nauczanie po­

czątkowe, kl Ul _ Plastyka: 
..Techniki plastyczne” cz. 2 
Wyki : mgr Jadwiga Cybulska- 
Pi skorek;

22.20 — NURT — Pedagogika. „Mcż 
Hwosci i sposoby aktywizowa­
nia uczniów w procesie 
dydaktycznym”, ez. 2:

22.50 NURT - Nauki polityczne:, 
„współczesny ruch komunis­
tyczny w świecie”.


